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40 bombowców sowieckich
bombarduje miasta japońskie
TOKIO. Ministerstwo wojny komunikuje,
w poniedziałek w czasie pomiędzy godziną

230 a 14 30 lotnictwo sowieckie w nile 40
ciężkich samolotów bombowych bombardowa
ło Czangkufeng i kilka drobnych miejscowości
c. północnej Korei. Japońska artyleria przeciw
lotnicza strąciła trzy samoloty sowieckie.

bieg raidu był następujący: O godz. 12.30
12 bombowców przelatywało nisko ponad sta

iwiskami wojsk japońskich w pobliżu Czang
;f ng. Eskadra ta rzucała bomby i ostrzeli
iła ogniem karabinów maszynowych stanó
wka japońskie. Bomby i ogień broni maszy

Pogoda na środą
Pogoda słoneczna i- walna ze sklonuicścia do

Wirz zwłaszcza w Kodeinach popołudniowych.
jperaUira około 30 st. słabe wiatry z kierun

fców wschodnich

LLOYD SANDOMIERSKI
WARSZAWA (tel. wł.) W Sandomierzu

powstaje nowe przedsiębiorstwo żeglugi
od nazwą Lloyd Sandomierski dla po

trzeb C. O. P. — Przedsiębiorstwo to bc
dzie obsługiwało linię na Wiśle pomiędzy
Sandomierzem i Gdynią, Sandomierzem i
i akowem i w węźle nadnoteckim.

LEGIA AKADEMICKA WCIELONA
DOO.N.

WARSZAWA (tel. wł.) Ministerstwo
Spraw Wojskowych wydało zarządzenie,

talające nową organizację Legii Akade
mickiej. Począwszy od przyszłego roku
akademickiego członkowie Legii Akade
mickiej zaliczeni zostaną do organizacji
Obrony Narodowej. Członkowie Legii
Akademickiej będą podlegali, tej samej od
powiedzialności dyscyplinarnej w sprawach
karnych i honorowych co członkowie or
•nizacji Obrony Narodowej i będą pod
gali regulaminowi wojskowemu. Wciele
e Legii Akademickiej nastąpi w czasie

^ 25 września do 25 października.

MODERNIZUJĄ MIESZKANIA
W AUSTRII

WIEDEŃ. Celem ożywienia życia gospodar
ko w Austrii nzad niemiecki wyasygnował
oele zmodernizowania wszystkich starych

mdsaA swme 5 mieł&nów marek. 2y«izi nie bę
:

inoKij korzystać z teii akci.i

nowej był niecelny. Jednocześnie inna eska
dra bombardowała poszczególne odcinki gra
nicy sowiecko — koreańskiej.

O godz. 14 .30 eskadra licząca ponad 20 rcż
kich samolotów bombowych atakowała linie
kolejową północnej Korei. W czasie tego na
lotu zostały trafione dwa samoloty sowieckie,
które zmuszone były do lądowania. Szkody
wyrządzone bombardowaniem na linii kolejo
wej są nieznaczne i ruch pociągów odbywa s:ę
normalnie. W tym samym czasie, tj. o godz.

14 30 11 sowieckich samolotów bombowych
dokonało nalotu na miasto Keiko w i ółnocnej
Korei. Strącony został jedon samolot, a według
wiadomości dotychczas nie potwierdzonych,
dwa inne samoloty sowieckie zostały uszko
dzone. Japońskie ministerstwo wojny stw.er
dza. te bombowce aowieckią dokonywały tych
raidów bez osłony samolotów liniowych i my
śliwskich Japońskie samoloty we wszystkich
wyżej wymienionych wypadkach nie starto
wały i nie nawiązywały walki.

Nad JangTse-Kiangiem
TOKIO. — Prasa japońska w doniesieniach

z frontu wskazuje, że w rejonie Jano-Tae od
działy japońskie stopniowo posuwają sią na
przód, mimo, że Chińczycy zdążyli zbudować
linie obronne.

CzangKai-Szek wydał rozkaz, aby nie zo
stawiać Japończykom żadnych składów lub
zapasów. Wobec tego wszystkie prawie porzu
cone przez Chińczyków miasteczka padają o
liara ognia.

W rejonie JangTse po obu brzegach znaj

duje sią obecnie kilkadziesiąt dywizji chin'

sktek. Nie są to jednak oddziały kuomintangu,
lecz pułki terytorialne i zmobilizowano na
miejscu milicje.

U Chińczyków daje sią zauważyć brak je
dnolitego dowództwa.

Na rzece JangTse na cudzoziemskich okrą
tach znajduje się kilkudziesięciu angielskich
i amerykańskich obywateli. Chińczycy jednak
nie dają tym okrętom możności odpłynąć w
górą rzeki.

Wiria obserwacyjna nowego obserwatorium
meteorologicznego na szczycie Pop Iwana.

Szanse pokoju i wojny równe...
Czerwoni I żółci Ściągają wolska

PARYŻ. Wypadki na granicy sewiecko
ma«dżursk;ej stanowią główny temat pary

skiej prasy porannej.
Wszystkie dzienniki podają w sensacyj

nej formie wiadomości z Tokio i Moskwy,
świadczące o dalszym wzroście japońsko-so
weckiego napięcia.

Korespondent agencji Havasa zadał w
zwązku z tym ki'Ika pytań pewnej osobisto
ści z japońskiego ministerstwa spraw zagra
nicznych.

Rzecznik ministerstwa oświadczył, ie
szanse pokoju i wojny są równe.

Dzienniki donoszą z Tientsinu, że w cią
gu ostatnich 4 dn; odtransportowano przez
Tientsin do Mandżurii 20.000 żołnierzy ja
pońskich z Chin północnych ' z Szansi.

Armia japońska unika jakiejkolwiek pro
wokacji. Rozwój wypadków w ostatnich
dn^ch świadczy jednak, że cierpliwość Ja
pon

'i ma granice.

Ewentualna wojna rosyjskojapońska nie
powstrzyma operacyj w Chinach. Japonia
pragnie i może kontynuować swe operacje,
nawet na wypadek wojny z Sowietami.

Także do Dairen przybyły znaczne trans
porty wojska.

LONDYN. Według r-iadomości, nade
szłych z Dalekiego Wschodu, obie strony go
rączkowo wzmacniają swe s;.'y zbrojne.

Na granicy Mongolii zostały skoncentro
wane silne oddziały sowieckie, zaopatrzone
w dużą ilość samolotów, tanków i artylerii.
Przeważa kawaleria. Na innych odcinkach,
gdzie stacjonowane są wojska sowieckie, ob
serwuje się te same ruchy w kierunku gra
n cy.

W odpowiedzi na to dowództwo wojsk ja
pońskich iwydało rozkaz przesunięcia znacz
nych części wojsk, znajdujących się w Chi
nach, do Mandżurii.

Wojska te są już w drodze.

^IEDEN (tel. wł.) Specjalnym rozka
lem Hitlera austriackie oddziały szturmo

', S. A . podzielone zostały na trzy samo
tne grupy, z których każda uzależnio
będzie odtąd bezpośrednio od Berlina.
w kołach austriackich uważają, że ten

P°wy podział hitlerowskich oddziałów jest"ynikiem fermentów, wywołanych przez
erowoów austriackich przez zbytnią in

gerencję władz partyjnych z Rzeszy w
sprawach partyjnych w Austrii.

Dowodem tego, że władze partyjne ma
ja trudności z hitlerowcami austriackimi
może być fakt, że jedna tylko z nowo
utworzonych grup S. A . zależna jest od
dotychczasowego dowódcy S. A. na Au
strię Resany, a inne grupy w Grazu i Lin
zu otrzymały przewÓdcow z Trzecici Rze

szy Kresslera i Lippego. Również organi
zacje młodzieży hitlerowskiej w Austrii
zostaną zreorganizowane, co świadczy o
tym, że władze partyjne nie mają zaufania
do młodzieży austriackiej. Kierownikiem
Hitlerjugend w Austrii został Wilhelm
Busch, pochodzący z Essen, który ostatnio
był kierownikiem organizacji młodzieży
hitlerowskiej w Saksonii,

Część wojennej floty japońskiej, według
nepotwierdzonych wiadomości, otrzymała
rozkaz udania się na wody sowieckie.

ZUS POPRAWI PŁACE LEKARZY

WARSZAWA (tel. wł.) Przeprowadza
na reforma plac lekarzy ubezpieczalni spo
łecznej poważnie zwiększy wydatki ubez
pieczalni. Jak wiadomo lekarzom zwięk
szone zostaną przypisy z 14 na 20 procent,
co będzie kosztowało ZUS 5 milionów zło*
tych rocznie.

ŻYDZI DO B. KOLONII NIEMIECKICH

BULAVAYO G. M . rtufisdms. premier połu
dniowej Rodezji (Pol Afryka) w związku z za
mierzonym osiedleniem w Rcdeziji 500 rodzin u
chodźców żydowskich oświadczył, że naśodipo
wjedniejszyim terenem kolonizacji żydowskie),
byłaby jedna z byłych koloroii niemieckich po
niewaiż problem ten został właśnie przez Niem
ców stworzony Niemcy dcmaizaMa sic zwrotu
kolonii $pdyibv Jedna z nich zostarfa oddana ży
doim niemieckim wyipedzrwTym 7 Rzeszy, roz
wiązany byiHbv jednocześnie Problem i zwrotu
kolonii i osiedlenia wychodiźcow żydowskich j
Niemiec i Austrii

NAPAD BANDYCKI W BIAŁY
DZIEŃ!

NOWY JORK. Czterech uzbrojonych ban
dytów wtangneSo wczoraj wśród białego dnia
do fiiljfj Bamco di Naipofli Trust Comupairfy we
wschodniej części Nowego Jorkiu.. Bandyci ste
rorvzowali rewolwerami 12 klientów i 9 urzę
dników bankowych znajdujących sio na sali
ZrafbowałH 50 tys doi. leżących na biurku karie
ra po offlui zbiegli.
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Klęska powodzi w Anglii i Japonii
LONDYN. Dbitfły tydzień w Anplii zazna

czył się mebywalcru upałami, któro spowodo
wały | w:olu osób udary słoneczno, w tein 12
b cioAku-h. Z kilku miejscowości nadeszły do
niesienia o utonięciu ludzi w e/.asie kipieli.

W szczególności upały dały się we znaki
w południowej i poludniowo-zachodniej Anplii.

Na północy kraju szalały burze, które sta
K s e przyczyn.'! lokalnych powodzi. Małe inia
Iło Uookermouth okręg u Cumberland zostało
zalane na wysokości 1 m.

Od 40 lat nie wydarzyła sit w tef okolicy
h'ęika powodzi.

Wrhiir/onp fale płynące* ulicami miasta
wyrywały staro, dute dr/owa i korzeniami,
p >nadto zerwały dwa mosty i zniszczyły wie
le domów.

KURS O KULTURZE POLSKIEJ
DLA CUDZOZIEMCÓW

WARSZAWA. Wczoraj po południu w
futaehn YMCA odbyła sie inauguracyjna
herbatka dla uczestników kureu wakacyjne
p O kulturze pol*l.iej dla cudzoziemców w
Warszawie p. n. „Kultura Polski w 19
i20w.".

MIESIĄC PROPAGANDY PPS
WARSZAWA (teł. wł) Centralny Wydział

.
"

łodzie/v PPS organizuje we wnześrmi miesiąc
prtiMfaady PPS rra gruncie młodzież owym We
wrześniu odbędzie sie 11 wMfcldJ zrfotów rrWo
dltpdT PPS a miedzv mnvmi w Katowicach.
Dąbrowie Warszawie Krakowie Gdyni Łodzi.
Radomfe. Kaliszu i w itmych miastach Zloty
n>łodziezv PPS noDrzedaa t zw dni młodzieży
orgwizowane Przez PPS w 300 ośredkacb łokal
nwh

MIN. BECK W OSLO
OSLO. Cate prasa norweska poświecą bar

dzo wicie miejsca na czołowych kolumnach wj
/vcie P ministra Becika, zamieszczaóac szczegó
łowy Mosiaui wizyty oraz podobizny p mini
ęta i iego meMoakl Dziennik ..MorgcnWadet"

/ośwjeca wiz>x:ie specjairfv artykuł w którym
p

'sze micdzv rnnvmi: .Wizyta nim Becka w
OaJo kst nadzwyczaj mteresująca. Norwegia
może cieszyć sie z doskonałych stosunków, ia
k'e ia łącza z Polska a rozmowy, które P min.
Beck badait prowadź* z mm Kohfrem. na*pew
vo beda miały bardzo przyjazny charakter

FASZYŚCI JAPOŃSCY WE WŁO
SZECH

RZYM Przybyła tu JalJOńska misja harcer
ka która stwSłować bodzie we Włoszech orga
riz.ide mtoMeCT faszystowskie! zrzeszonej W
łwiazku ni4odzie>7v liktorakiej

ZNIKNĄŁ Z POKŁADU
NOWY JORK. Ubiegłej nccy w czasie gdy wiel

ki transatlantyk „Normandie
"

wchodził do portu
nowojorskiego w dnxlze z Europy, zginął i pokła
du statku pro!, nauk politycznych uniwersytetu
Go+gata Hamilton w stanie New Jork. Stwierdzo
no, że na krótko przed północą profesor miał o
t-frą wymianę zdań ze swą małżonką, a w czasie
sprzeczki w zapale uniósł się i pobił ją dotkliwie.
lYezwani lekarze okrętowi zaopiekowali się panią
M »ire Duncan, mąż jej prof. Robert Moore Dun
can zaginął. Istnieją przypuszczenia, iż profesor
I>pełmł samobójstwo.

STRATY WOJNY PALESTYŃSKIEJ
W CIĄGU LIPCA

JEROZOLIMA. W ciągu lipca, jak obli
czają, ofiarą rozruchów w Palestynie padło
okok> 670 zabitych rannych, w tym 148 za
bitych Arabów t 60 Żydów. Arabów w tym
czasie zostało rannych 256, Żydów 201.

Stale napływają wiadomości o nowych
tajóciach. W Jerozolimie został ciężko ran
ny arabski sierżant policyjny. Z Haify do
noszą o dwóch nowych zamachach bombo
wych, przy eeym ranne zostały 3 osoby. W
Hebronie powstańcy zaatakował' jeden z
gmachów rządowych. Po nadejściu policji
napastnicy zbiegli. W wielu innych miejsco
wościach doszło do strzelaniny. Na 1inii Lyd
da—Haifa na skuiteik sabotażu wykoleił się
pociąg towarowy.

Komunikacja między północną, Anglią i po
łudniową Szkocją jest przerwana. Burze i po
wodzie zniszczyły na znacznej przestrzeni cal
kowicie zbiory.

TOKIO. Z okolic Koba i Osaka donoszą o
nowej powodzi, spowodowanej ulewnemi de

szczami W połączoniu z oberwaniem chmury.
Wskutek lerwania łamy na raece Sumiy

oihl w pobliiu Koba, fale nalały 2.000 domów
i uniosły kilka mostów.

Komunikacja kolejowa jest przerwana. Rze
ki jeszcze wzbierają lak, źe należy liczyć się z
daiszem rozszerzeniem się powodzi.

PROFESOROWIE UNIWERSYTETÓW
ANGIELSKICH W POLSCE

WARSZAWA Wczoraj przytyła do Wap,
szawv wycieczka naukowo  propagandowa pro
fesotrów i docentów wyższych uczelifi anaiek
skich w liczihie 18 osób pod kierownictwem j>
RussoHa dyrektora rolnicze! stacii dośwja<|,
czalnei Rotlietustad Wycieczika wyjechała i
Londynu 30 ttpca br ł zaibawt w Polsce do 15
sierpnia Dotychczas Koście angielscy zwj©J
ci2ii i Poznań Biskupin Bydgoszcz 1 Toruń

Słowacy przeciw praskiemustatutowi narodowościowemu
BRATISLAWA. Organ słowackiej par-1 opracowany przez rząd praski statut naro

rii ludowej ks. Hlinki „S!ovak" zamieszcza dowościowy nic może zadowolnić ani An
artykuł wstępny p. t . „Patrzcie, statut na glii ani mniejszości niemieckiej w Czecho
rodowościowy

"
, w którym stwierdza, iż'słowacji, gdyż nie zawiera żadnych zmian

Podejrzane knowania 0. U. N .
LWÓW (tel. wl.) Na terenie kilkudzie

sięciu powiatów województw południowo
wschodnich kolportowane są ulotki O. U .
N. wzywające do rewolty narodowej we

wszystkich ziemiach zamieszkałych przez
Ukraińców.

Nasze władze bezpieczeństwa niewąt
pliwie o akcji tej wiedzą i zastosują odpo
wiednie zarządzenia.

W niedzielę, dnia 31 lipca 1938 r. zmarł nieoczekiwanie nasz
długoletni oddany urzędnik

śp. Jan Krzyżanek
Sztygar Oddziałowy Kopalni Piotr-Paweł w Knurowie, prezes .Sokoła

"
,

odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego współpracownika

oraz zacnego i życzliwego Kolegę, którego pamięć zachowamy na
zawsze.

Polskie Kopalnie Skarbowe na G. SI .
Sp. Dzierż. Sp. Akc.

Dyrekcja Kopalni w Knurowie i urzędnicy
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala Spółki Brackiej w Knurowie nastąpi

w środę, dnia 3 sierpnia br. o godz. 15. — Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
4 sierpnia 1938 r. o godz. 15 w Cieszynie z Kaplicy przedpogrzebowej na cmentarz
ewangelicki.

Chorzów dnia 2 sierpnia 1938 r. 2310

Ćwierć miliona Żydów
wyemigrowało już z Rzeszy

BERLIN. Jeszcze w b. r. zapowiadają
emigrację dalszych 100.000 Żydów z tery

torium Rzeszy. Międzynarodowe organiza
cje żydowskie starają się podobno uzyskać
pozwolenie na emigrację Żydów przebywa
jących w obozach koncentracyjnych. Ży

dzi ci zwalniani są z obozów dopiero po
przedstawieniu biletu okrętowego i papie
rów emigracyjnych. Z 800 .000 Żydów mie
szkających w Niemczech wyemigrowało od
chwili przewrotu narodowo-socjalistycz
nego do chwili obecnej około 250.000 osób.

Mussolini o rasizmie
RZYM. Dzienniki włoski© zamieszczają tekst

przemówienia pa.pie«ża wygłoszonego w Castel
GandoWo wobec ailmnnow Kolealorcn Propaganda
Fide nie coatwiac enuncjacji tej żadnymi ko
morrtairzami Jedynie tyliko wychodzący w Rzy

mie organ katolicki ,Avenjre
"

zwraca uwagę na
takt że szef rządni po raz pierwszy zabrał Kłos
w sprawach rasizmu Znając stanowczość* Mais
soHniero przypuszczać należy iż wytyczne
rządu w tej sprawie beda konsekwentnie reali
zowane Dziennik wyraża pogląd ii wszelkie
komentarze prasowe na temat zagadnienia ra
sizmu we Włoszech sa niewskazanie i niecelo

we, ponieważ decyzje w tej sprawie zostały ru*ż
powzięte. Aigencia Stefaiti urzędowo komuniku
je: Młtssolini. zwiedzając obóz awangardzistów
w obecności sekretarza partii faszystowskiej i
Przedstawicieli federacji faszystowskich Włoch
ipoiinocnych powiedział:

.. Pra«rjme byście wiedzieli ł by cały śwrat się
dowiedział że nawet w siprawie rasy będziemy
w dalszym ciągu zdecydowanie kirocz.y>H naszą
óro*a Twierdzenie że faszyzm naśladował
kogokolwjiefk Juto cośkolwiek, jest po prostiu ab
surdem"

a

Daremne ataki czerwonych
SALAMANKA. Czerwoni ponawiali na

froncie Tarragony rozpaczliwe i daremne
kontrataki, ponosząc wielkie straty.

Ataki czerwonych załamały się w ogniu
karabinów maszynowych wojsk narodo
wych.

W wałlwcri powietrznych zestrzelono
w poniedziałek 6 samolotów czerwonych.

Lowwcj narodowi wapomag»łt sku

tecznie akcję piechoty. W poniedziałek
zbombardowano lotnisko i dworzec kole
jowy w Reus or Az port w Tarragonie.

Niektóre oddziały wojsk rządowych
zostały całkowicie zniesione. Pole bitwy
jest usiane zwłokami poległych.

Na odcinku Macaiuca nad rzeKą Ebro
wojska rządowe odniosły zdecydowaną
coradkę, pozostawiając na polu walki kil

kuset zabitych. Oddziały gen. Franco wzię
ły do niewoli przeszło 500 jeńców. Wszy

stkie pierwsze linie rządowe zostały zdo
byte.

W walce powietrznej strącono 6 samo
lotów rządowych.

Eskadry powietrzne gen. Franco bom
bardowały dworzec Tarragony oraz obiek
ty wojskowe w oorcie.

zasadniczych w dotychczasowym stanic
rzeczy. Jeśli chodzi o kwestię słowacką, to
statut narodowościowy opiera się nadal na
f kcji czcchoslowakizmu, uwzględniając na
ród i język „czechosłowacki". Organ au
tonomistów słowackich „Slovak" konsta
tuje wobec powyższego, że dla ludności
Słowacji statut narodowościowy jest nie
do przyjęcia. „Nam, pisze organ ks\ Hlin
ki, autonomistom słowackim nie chodzi o
żadną jedność czesko-słowacką

".
Powyższy artykuł „Slovakart

uległ
częściowo konfiskacie.

SŁOWACY DOMAGAJĄ SIĘ WŁASNEJ
ARMII

BRATISLAWA. Organ ks. Hlinki „Sio
vak" polemizuje z prorządową prasą cze
ską i słowacką na temat Dosiadania własnej
słowackiej armii w Słowacji. Dziennik
stwierdza, iż postulat ten datuje się od ro
ku 1848 i od czasu tego Słowacy stale do
magają się własnych pułków, jak dotych
czas bezskutecznie. Również opracowany
przez ks. Hlinkę projekt autonomii dla
Słowacji zawiera ten sam postulat.

LORD RUNCIMAN W DRODZE
DO CZECH

LONDYN. Runciman wyjechał wczoraj po
południu z małżonka, kolpją. Inni członkowi*
mfsji z AShtonerri i Owatkmem odlecieli rano
samolotem.

LOTNICTWO JAPOŃSKIE W POGO
TOWIU

SEUL (Korea). Agencja Domei donosi:
R.zecznik armii koreańskiej oświadczył, iż
oddziały sowieckie, które opuściły w nie
dzielę wyżynę Czangkufeng, bombardo
wały następnie kilkakrotnie pozycje japoń
skie. Wojska japońskie nie miały na skutek
ttgo bombardowania strat. Rzecznik armii
koreańskiej oświadczył dalej, że lotnictwo
japońskie morskie i lądowe jest w pogoto
wiu i może wziąć udział w akcji w każdej
chwili. Rzecznik koreański oświadczy!
wreszcie, że onegdaj samoloty sowieckie
dokonały licznych raidów i bombardowa
ły otwarte miasta Mandżukuo i Korei, co
wywołało wielkie oburzenie zarówno
wśród Japończyków, zamieszkałych vf
Mandżukuo, jak i wśród Koreańczyków,

RAID 44 BOMBOWCÓW
WASZYNGTON. Eskadra złożona z ii bom

bowców marynarki Stanów Zjednoczonych doko
nała bez lądowania lotu na trasie Seattie — SftB
Diego, wynoszącej 2363 kilometry bez najmniefr
szego wypadku.

PROWOKACJE HITLEROWCÓW
W SZWAJCARII

Zurych. Podczas święta narodowego doszło m
poważnego starcia pomiędzy policją, a „fron
towcami" — organizacją narodowo-socjalisty
czną, która wbrew zakazowi zorganizowała *
okolicy dworca kolejowego pochód z pocho^
niami. Przy rozpraszaniu tłumów policja by'*

zmuszona do użycia broni białej, przy czy^j
wiele osób zostało rannych. Przeciwko prz^j
wódcy organizacji narodowo-socjalistycznej P°
słowi Toblerowi wszczęto dochodzenie kairn*

Osfafaie wiaHti wint.

SLA VIA — FC GENOWA 4:0 (2:0)
PRAGA. W Pradze czeskiej wobec 36.000 **j

dzów rozegrany został rewanżowy mecz piłka1-8*!

o puchar Środkowej Europy pomiędzy Slavią i '1
C. Genową. Zwyciężyła Slavia 4:0 (2:0). Wsz^1'
kie bramki dla zwycięzców zdobył Bican. PoDH
waż w niedzielę Ferencvaroe z kolei wyeliminuj
wał Tury oską Juventus, w finale pucharu li
kowej Europy wakssyć będą Stawa i
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Polemika prasowa, jaka toczy się dooko
ła sprawy skierowania zwłok ostatniego
Łróla Polski do skromnego kościółka w
Połczynie, a nie do stolicy, czy na Wawel,
r<jzie spoczywają tacy królowie, jak Kory

?llt Wiśniowiecki lub saski August IT i III,
t.i,ługuje na baczną uwagę. Trudno przy

i\ ić rację jednemu z poważnych dzienni
Ufjjr, że „lepiej byłoby o tym nie mówić

"
,

'yż jest to „bolesna sprawa"
, ponieważ

Chodzi o króla, który aprobował rozbiór
|.uistwa". Naszym skromnym zdaniem
gaśnie dobrze jest, że się o tym mówi, tym
więcej (co z uznaniem trzeba podkreślić),'
IC dyskusja prasowa („Słowo

", „I.K.C"
,

C/as" itd.) stoi na wysokim poziomie.
Przede wszystkim nie jest prawdą, że król
iitanisław August, panujący od 1764 r. do
\195 r. , aprobował rozbiory Polski. Właś
nie ten drobny epizod jest wymowną ilu
itracją, jak... małą i powierzchowną jest,
nawet u dziennikarzy, znajomość historii
Polski. Cóż dopiero mówić o szerokich
masach, operujących szablonowymi skróta
mi lub, co najwyżej, pamfletem w rodzaju
s:\nnej Genealogii Świętochłowskiego. Nie
i\\\iq szczególnego sentymentu do p. Mac
k.cwicza, ale przyznać muszę, że swoim
l.pidarnym określeniem Stanisława Augu
ita, że „człowiek ten przerastał o głowę
•woje społeczeństwo jako kultura artysty
czna i umysłowa, człowiek ten reprezento
wał dokładnie przeciętną moralność poli
ryczną i obywatelską Polaka ze środka
XVIII wieku"

, — trafnie na ogól scharak
teryzował tragiczną postać ostatniego króla
,aszego. Właśnie tę nieznajomość historii
ojczystej uważam za wystarczające uspra
wiedliwienie dyskusji prasowej, która po
winna się przyczynić do lepszego zapozna
nia naszego społeczeństwa z ostatwim 30-le
c:em Polski przedrozbiorowej. Przecież
(kres ten obejmując wielkie reformy od r.
I7n4 do Sejmu czteroletniego i Konstytucji
i Maja, Konfederację Barską i Powstanie
Kościuszkowskie, epizody takie, jak protest
Reytana, rehabilituje naszych przodków
Iza nierząd epoki saskiej. Gdyby nasza in
teligencja trochę więcej czytała, dowiedzia
iiby się, że potępiający bezwzględnie sąd
h'storyków z Korzonem na czele, poddano
jjuż gruntownej rewizji. A rewizja ta bar
rzo poważnie zrehabilitowała Stanisława
Augusta. Reprezentował on bowiem wyż
l?ą niż przeciętna moralność elity szlachec
kiej XVIII wieku. Od czasu wydania zna
komitych „Dziejów Polski Nowożytnej"
rrzez prof. Władysława Konopczyńskiego,
Kozie w tomie II „czasom Stanisławow
skim" poświęcił blisko 200 stron książki,
riożna uważać za przesądzony dalszy kie
runek dyskusji na temat przewinień 06tat
fiego króla. Był on o całe niebo lepszym"oralnie, niż takie kreatury, jak (cytuję
ttowa Konopczyńskiego) „podkanclerzy
Mtodziejowski, biskup poznański a szpieg
rosyjski w radzie ministrów, jak udający
gorliwca paniczyk Massalski, lub zwłaszcza
fik JW Podoski, wyniesiowny wolą Repnina

a krzesło prymacjalne" itd. itd. A dygni
arze ci, podkreślić należy, nie byli wcale

|'kąś małą grupką demonicznych masonów,
N rdzennymi Polakami, pochodzącymi z
Mizdrowszych ziem Rzeczypospolitej. Prze
Pcź na dwunastu, jak powiada Konopczyń
*ii „menerów sławnej delegacji, która u
lVV'Cci pierwszy rozbiór, dziewięciu będzie
sprezentowało Wielkopolskę".

Właśnie Konopczyński, największy z
Wzych historyków współczesnych, znany
kirowej oceny naszej przeszłości, ale też
Rlębok o wnikający w skomplikowany me"anizm dziejów i sprawiedliwie oceniający

Wizką ograniczoność, zrehabilitował sta
nowczo osobę ostatniego króla Pobki. Do
"rze więc będzie, jeśli dyskusja prasowa W
3c,zna trochę nasze społeczeństwo z niedo
^ganiami końca Polski przedrozbiorowej,
nudnościami, nie tylko zewnętrznymi ale
zewnętrznymi, z jakimi się przodkowie
?fi borykali, zwłaszcza, że dziś mamy bo
?1 z podobnymi trudnościami do czynie
a Nie zmienił się bowiem ani apetyt na

l''Vch sąsiadów z zachodu i wschodu, a na
łjet i rysy charakteru polskiego — z któ

j^mi tyle kłopotu mieli wielcy nasi wy

bawcy od Konarskiego choćby poczy
nać — w małym tylko stopniu uległy
niląnie na lepsze. Studiujmy więc czasy

PanisJawowfkie sumiennie, aby w potomku

Polaka przedrozbiorowego w porę zapobiec
odrodzeniu się przywar przedrozbioro
wych. Nie będziemy wtedy spędzać całej wi
ny na ciemne siły zewnętrzne, ale zrozu
miemy wielką prawdę głoszoną przez zmar
łego Wielkiego Marszałka, że ... odro
dzenie polityczne tylko wtedy będzie zu
pełne, jeśli mu towarzyszyć będzie odro
dzenie moralne. Porównywanie moralności
wieku XVIII ze współczesną może działać
raczej orzeźwiająco niż usypiająco. Nie
krępujmy więc zdrowej dyskusji... bo jest
to dyskusja na temat znajomości historii
Polski i doświadczeń, jakie wyciągamy
z przeszłości. DrA.D.

* . •

Do powyższych interesujących uwag
uważamy za konieczne ze strony redakcji
dodać co następuje: Zgadzamy się z tym,
że nowsze badania historyczne w dużym
stopniu zrehabilitowały postępowanie ostat
niego króla polskiego. Słuszny jest również
apel autora artykułu o pogłębienie wiedzy
historycznej, dotyczącej naszych dziejów
w szerokich masach społeczeństwa.

Nie sądzimy jednak, by właśnie ze sta
nowiska moralno-wychowawczego należało
łagodzić surowy sąd, jaki w opinii polskiej
panuje o okropnych grzechach politycz
nych Stanisława Augusta, o jego braku po
czucia godności własnej i królewskiej, któ
re to zasadnicze wady sprawiły, że w trage

dii naszego narodu u schyłku 18 wieku ów
nasz najwyższy reprezentant nie umiał ura
tować tego, co było najważniejsze: zacho
wania powagi i honoru stanowiska, jakie
piastował.

Prawdą jest, że na Wawelu, w panteonie
polskim, spoczywają również zwłoki takich
królów, którzy zaszczytu Polsce nie przy

nieśli. Wówczas jednak, gdy ich tam cho
wano, nie istniała świadomość tych faktów
i obowiązywały inne kryteria.

Dziś zaś na tle ostatniej dyskusji o po
śmiertnych losach Stanisława Augusta jedno
chyba można ustalić jako rzecz niesporną,
że król ten na królewski pogrzeb nic zasłu
guje i na Wawelu nie spocznie.

Nożyki i aparaty
»ECLIPSE«

sq rewelacjq w goleniu

f>ed śwlatio

\ Urabianie nastrojów antypolskich wśród nauczycielstwa
/j^C niemieckiego

Narodówo-socjalislyczny związek nauczy
cielstwa w Rzeszy przeprowadza tegoroczną
akcję obozów letnich dla członków Związku,
pod hasłem spopularyzowania wśród nich
spraw, związanych z zagadnieniem t. zw .
Wschodu niemieckiego, t. zn . sprawy Prus
Wschodnich, Gdańska, Kłajpedy, granic pol
sko-niemieckich, Niemców w Polsce itp. Pro
gram obozów obejmuje wyłącznie problemy,
wchodzące w zakres powyższych zagadnień
i posiada — rzecz prosta — nastawienie wy
bitnie antypolskie. W obozach tegorocznych,
— które są rozrzucone po całym obszarze
Rzeszy i przewidują m. in. lokowanie nauczy
cieli z zachodu Rzeszy na obozach, organizo
wanych na wschodzie, i naodwrót — bierze
udział ponad 5.000 nauczycieli i nauczycie
lek.

Bardzo interesująco przedstawia się pro
gram obozu, urządzonego na obszarze Gdań
ska, który — należy to podkreślić — w struk
turze organizacyjnej Związku tworzy specjal
ny okręg, podobnie jak ma to miejsce w struk
turze organizacyjnej całego szeregu innych
ugrupowań, związków i organizacyj niemiec
kich, z partią narodowo-socjalistyczną na cze
le.

Obóz gdański, który ulokowany został w
schronisku dla młodzieży im A. Forstera w
Sopotach, został otwarty w dniu 26 lipca i po
trwa do dnia 5 sierpnia br. Członkowie jego
rekrutują się z nauczycieli, pochodzących z
Karyntii, Frankonii, Saksonii, Turyngii i Han
noweru i zostali przysłani do Gdańska specjal
nie po to, by z bliska mogli się przyjrzeć
„krzywdzie

", jaką Niemcom przyniósł „dyk
tat wersalski".

Program obozu przewiduje część teoretycz
ną i część krajoznawczo-turystyczną. W ra
mach części teoretycznej, która odbyła się w
czasie od 26 do 31 lipca, znalazły się m. in

„Wersal a Wschód niemiecki" (prof Recke),
„Gdańsk na przestrzeni wieków"

(prof. Key

ser), „Walka o egzystencję gospodarczą
"

(dr
Peiser), „Oblicze Gdańska"

(prof. Kloeppel),
„Gdańsk w walce o swe oblicze polityczne"

(kierownik propagandy Lóbsack), „Zadania
szkoły w walce kresowej

" (Langrock) itp. Na
zakończenie części teoretycznej programu
członkowie obozu wzięli w dniu 81. 7. udział
w imprezie publicznej pt. „ Naród nad grani
cą

" („Volk an der Grenze"
).

Część krajoznawczo-turystyczna (w czaaie
od 1 do 4. 8.) została poświęcona objazdowi
przygranicza wschodniopruskiego, graniczą
cego z Polską, i nosiła raczej charakter wy

prawy politycznej, wyprawy, mając unaocz
nić nauczycielom „ogrom krzywd", poniesio
nych przez Niemcy powojenne na Wschodzie
kraju. Objazd zostanie zakończony zwiedze
niem okolic Olsztynka (Tannenberg) i mau
zoleum, w którym spoczywają zwłoki marsz.
Hndenburga.

Po powrocie z wycieczki, w dniu 4. 8.,
przewidziane jest wygłoszenie przez kiero
wnika Dzielnicy Gdańskiej Związku, Roecka,
odczytu, poświęconego stanowisku szkolnic
twa gdańskiego wobec przemian światopoglą
dowych i ideologicznych w Rzeszy. Na za
kończenie obozu wygłosi Gauleiter Forster
odczyt na temat roli Gdań-!<- w życiu nie
mieckiego Wschodu. *

Impreza powyższa, świadcząca o wciąż je
szcze aktualnych w Rzeszy narodowo-socjali
stycznej nastrojach antypolskich i o kultywo
waniu tych nastrojów przez kierownicze czyn
niki w państwie, nie powinna ujść uwagi spo
łeczeństwa polskiego, dla którego kałdy prze
jaw działań antypolskich, występujących w
takich, czy innych formach, stanowi obiekt

referaty, poświęcone takim tematom, jak:ł głębokiego zainteresowania.

ftef mav€t'nc»i€a

Sytuacja Czechosłowacjina tle misll lorda Runcimana
W związku z misją „doradcy

"
, powierzoną

angielskiemu lordowi Runcimanowi w sprawie
Czechosłowacji notujemy poniżej dwa wnikli
we komentarze prasowe, poświęcone nowej sy
tuacji, stworzonej przez tą misję.

W sprawie tej czasopismo „Naród 1 Pań
stwo" w artykule pt.: „Doradca" pisze:

„W wypadku Czechosłowacji nie chcemy
w niczym przesądzać przyszłości. W tej chwi
li wydaje się jednak, że można już przewi
dzieć pewne przesunięcie dogmatów połitfcz

nych, związanych z sytuacją tego państwa. 0
tóż, o ile podstawowym dogmatem była do
tychczas integralność terytorialna Czechosło
wacji, wtórnym teza o konieczności utrzyma
nia pokoju Europy — to w najbliższej przy
szłości, w wyniku kompromisu między cze
skim i angielskim punktem widzenia w tej
sprawie, może zarysować się przesunięcie ko
lejności tych punktów. Tezą podstawową bę
dzie teza o zapewnieniu pokoju Europie, tezą
wtórną — obrona państwowych interesów i

Po wrocławskim zlocie
W olbrzymim zlocie aportowych organi •••

zacyj Rzeszy niemieckiej, odbytym w ub. nit- I
dzielę we Wrocławiu, a uświetnionym obee- ^A |
nością kanclerza i wodza Niemiec, wzięły *w i
również bardzo liczny udział sportowe orga
nizacje mniejszości niemieckich niemal te
wszystkich krajów Europy. W zlocie tym
wzięła udział również liczna reprezentacjo
sportowców niemieckich z Polski.

Sam ten fakt nie wymagałby ze stanowi
ska polskiego żadnych zastrzeżeń. W pod
trzymywaniu stosunków mniejszości narodo
wych z ich krajami macierzystymi i w pie
lęgnowaniu uczuć sentymentu wspólnoty no
rodowej nie widzimy nic zdrożnego.

Zastrzeżenia, i to bardzo poważne, nasu
wają się dopiero wówczas, gdy obserwuje
my przebieg i charakter imprez niemieckich
urządzanych w Rzeszy, w obecności i przy
udziale delegacyj mniejszości narodowych.
Oto imprezy te nie ograniczają się do ser
decznego przyjęcia i ugoszczenia przyjezd
nych Niemców z obcych krajów i do pod
kreślenia normalnych objawów wspólnoty
kulturalnej i narodowej, lecz wyzyskiwane
są w sposób jaskrawy i bezceremonialny do
ugruntowywania światopoglądu narodowo
socjalistycznego wśród mniejszości narodo
wych i gleichszaltowania życia tychże mniej
szości pod komendą czynników Rzeszy. Zwła
szcza zaś kidt ślepego posłuchu i wierności
dla wodza Rzeszy, jaki przy sposobności tych
imprez uprawia się wśród przyjezdnych
Niemców, odbywateli państw zagranicznych
sam w sobie i w swej tendencji zasadniczo
sprzeczny jest z obowiązkiem lojalności i
wierności mniejszości niemieckiej wobec
państw, w których żyją.

Zdaickowe frazesy, rzucane jakby na od
czepne na wspomnianych imprezach, a mó
wiące o tym, że mniejszości narodowe zdają
sobie sprawę ze swych obowiązków wobet
Państw, z których obywatelstwa korzystają,
>ie są w stanie zaciemnić istoty sprawy.

Z racji więc niezwykłych peanóro i uwiel
bień, jakie prasa mniejszości niemieckiej
poświęciła zlotowi sportowemu we Wrocła
wiu uważamy za obowiązek patriotyczny pod
kreślić, że przebieg tego zlotu w odniesieniu
do udziału i roli grup mniejszościowych uwa
żamy za całkowicie sprzeczny z pojęciem lo
jalności państwowej.

Mniejszości niemieckie, wychowywane «
kulcie posłuchu i wierności dla ideologii Nie
nieć i ich wodza nie dają najmniejszej gwa
rancji, że zdołają frzy takim kierunku wy

chowawczym zachować prymitywne choćby
poczucie lojalności i wierności wobec państw,
w których żyją, Wprost przeciwnie — taki
kierunek wychowawczy czyni z niemieckich
mniejszości narodowych element zupełnie
obcy i nawskroś szkodliwy. „Nie można dwom
bogom służyć". Wierność wobec obcego pań
stwa i jego wodzów nie da się pogodzić z
wiernością wobec własnego państwa i jego
kierowników.

Stwierdzamy to raz jeszcze i przestrzega
my mniejszość niemiecką, że kierunek pro
gramowy, narzucony jej przez zhitleryzowa
ne kierownictwo, jest zgubny dla interesów
tejże mniejszości. j

Skutki też obecnego systemu „ideologicz-i
nego

" zemszczą się na mniejszości niemiee-m
kiej w Polsce czy wcześniej czy później. 1

dzisiejszego stanu posiadania Czechosłowa>
cji".

„Gazeta Polska" w artykule p. Kazimierza
Smogorzewskiego pt.: Trudna misja lord Run
cimana konkluduje:

„Londyn może dokonać w tej sprawie bar
dzo duto. P. Neville Chamberlain oświadczył
26 lipca w Iibie Gmin, że lord Rnnciman je
dzie do Pragi jako „osobistość niezależna i bas
stronna, nie angażująca rządu JKM; dodał, ż«
lord Rnnciman nie jedzie jako „rozjemca

",s
tylko jako „pośrednik" i to na... zaproszenie
rządn czeskiego. Są to niezbędne formuły dy
plomatyczne mające na cela oszczędzanie cze
skiej miłości własnej. Ale sprawa jest jasna.
Rząd brytyjski pragnie pokojowego załatwie
nia sprawy Czechosłowacji. Widsi w takim za
łatwienia zapowiedź ogólnego uspokojenia w
Europie. Wysyła do Pragi lorda Runcimana al
bowiem stwierdził, że między Niemcami su
deckimi a rządem czeskim siło do zerwania.
Zerwanie było nieuniknione, albowiem w swe
im projekcie statutu narodowościowego rząd
praski odrzucał właśnie to, co SdP uważa aa
najważniejsze. Lord Rnnciman będzie się więc
domagał od rządn praskiego dalszych na rzecz
Niemców ustępstw. Jeśli Praga odmówi, lord
Rnnciman odjedzie, ale przed •puszczeniem
Pragi może oświadczyć:

— Jest waszym prawem, panowie, nie zgo
dzić się na moje sugestia. Alt jest moim pra
wem ogłosić w Londynie te, co uważam us
słuszne. Jeśli opinia brytyjska uzna, te ja
mam rację — śaden rząd brytyjski nie będsii
w stanie bronić waszego punktu widzenia. Wąt
pię również, aby znalazł się rząd francuski,
który by w tych warunlcaeh zaryzykował tuz*
bicie „serdecznego porozumienia

''.



Sir.! Środa, dola 3-go sierpnia 1938 roku. Hr2lf.

RonBSD

srali rześkie!
WTrTDEŃ. „ W i>ner Voelki<«-her Beobach

*r" w dakiym ci«>gu swoich wywodów na
t<*m*t armii rtechosłowaddej podaje zeMa
wieni* wszystkich gatunków broni w tej ar
nri. Podkreśla, że w ostatnich latach powo
ływano rocznie do armii czeehoak>wackfoj 90
tya. ludzi, w stosunku do poprzednich 70 tya.
Tcbrojejiie armii jest dobre, jakkolwiek nie
ws&edzie przeważają nowoczesne urządzenia.
Mobilizacja tej armii napotyka na trudno&ci,
pOftitwii żołnierze nie ełuzą w formacjach
swoich rodzinnych powiatów ze względów
natury politycznej, lecz w miejscach odle
Ktych od nich. Kówniez brak jest w tej armii
ducha, łączącego ją, ponieważ żołnierze na
rodowości nie czeskiej ełużą w niej niechęt
•ie i z odrazą.

Dziwaczny kalendarz
dla młodzieży

Swojego rodzaju curiosum jest kalendarzyk
młodzieży niemieckiej, opracowany na nowy
rok szkolny. Zamieszczono łam t. zw . prze
gląd histeryczny wyprowadzony jest wzorem
średniowiecza prawie od Adama i Kwy. Ka
lendarze rozpoczyna się tezą, że już 5.000 lat
przed Nar. Chr. można udowodnić istnienie
rasy nordyckiej, a 2,000 lat przed Chr. nor

dycki zasięg przekraczał Ren i Dunaj, a nawet
dochodzi! do Grecjł. Oryginalny jest również
podział chronologiczny, gdyż epoka nowożyt
na zamyka się w 1890 r., który jest datą uro
dzin Hitlera. Z reformatorów i mężów kultu:y
zostawiono tylko Marcina Lutra, natomiast o
Goethem. Schillerze, Reethovenie i Motzareie
nawet nie wzmiankowano w tysiącznej pleja
dzie nazwisk królów i dowódców,

12 dni w kolejce
do kasy

Koleje sowieckie, których stałą dezor
ganizację już paru komisarzy przypłaciło
aresztowaniem, a prawdopodobnie i głową
(Rudzutak, Ruchimowicz, Bakulin) — cho
c.aż znajdują się obecnie pod opieką naj

bliższego współpracownika Stalina, Ł. Ka
ranowicza, nie przestają przysparzać* kło
potów. O nieprawdopodobnej anarchii w
ki lejnictwie sowieckim donosi „Lenin
ęradzkaja Prawda

", co następuje: „W okre
sie urlopów pasażerowie tracą po 12 i wię
cej dni na stanie w kolejce do kasy. Na
cworcach leningradzkich w kolejkach do
kas kolejowych stoi do 2 tysięcy ludzi,
przy czym kasy bez względu na frekwencję
zamykane są o godz. 2 popołudniu. Nawet
po otrzymaniu biletu nie można się dostać
już nie tylko do wagonu, ale często i na
peron".

Samochód z pasażerami wpadł w przepaść
Na serpentyn adi państwowej drogi

Krynica—Grybów, w miejscowości Berest,
wydarzył się poważny wypadek samocho
dowy, spowodowany przypuszczalnie na
głym defektem kierownicy.

Serpentyną zjeżdżał samochód osobowy
Dąbrowsko-śląskich zakładów drukarskich
i wydawnictw ze Sosnowca, wioząc jako pa
sażerów urzędników tej firmy Kazimierza
Centausa, Jana Kowalskiego, Władysława
Szczekowskiego, Mieczysława Rolnika, Bo
lesława Wojdanowskiego — wszystkich ze
Sosnowca, oraz Waleriana Bukowskiego z
Krakowa.

W pewnej chwili pojazd wyskoczył z
drogi, uderzając o przydrożne paliki, które
złamał, a następnie padł na wierzbę, od któ
tej odbił się i spadł z 20-metrowej skarpy
w głęboki parów.

Wypadek ten na szczęście obserwowany
był przez leśniczego p. Chodnikiewicza z
Huty, który telefonicznie zawiadomił o
tym komisariat PP. W Krynicy, z którego

z pomocą przybyli na motorach posterun
kowi.

Wszyscy pasażerowie doznali obrażeń i
potłuczeń, przy czym jeden z nich, p. Mie
czysław Rolnik doznał również złamania
ramienia, tak że musiano go niezwłocznie
przewieźć do szpitala powszechnego w No
wym Sączu. Pozostałych przewieziono do
Krynicy, gdzie po udzieleniu im pierwszej
pomocy pozostawiono ich na leczeniu do
mowym.

Według zapodan szofera, wypadek ten
powstał wskutek nagłego zepsucia się kie
rownicy, a ponieważ obok niego siedziało
dwóch pasażerów, nie mógł on opanować
pędzącego w dół wozu. Samochód został
^skutek tego wypadku zupełnie zniszczo
ny tak, że nie sposób stwierdzić na podsta
wie jego oględzin, czy faktycznie kierowni
ca odmówiła posłuszeństwa. Nie ulega wąt
pliwości, że do wypadku przyczyniło się
przeciążenie samochodu, który zamiast 5 —
T/iózł 7 osób.

Po radość i słońce
Obozy leczniczo - wypoczynkowe ZUS.

Wyszkftw, w Hycu.
Tym, ktńrry rnają wyniki działalności leczniczo

wypoczynfcowoj zagranicą dla pracownik6w fizycznych,
którzy zachwycają nic nlemlocklin haułem „Kraft durchdle Freude", realizowanym z takim rozmachem — tym
zwykle uchodzą uwagi naaze, wcale nie mizerno prace
w tym zakresie. Ogół nasz nie zna działalności Insty
tucyj polskich w dziedzinie organizacji wywczasów.
Np. Uhezpleczalnle Społeczne od paru lat wysyłają la
tem setki pracowników umysłowych 1 fizycznych, zna
czną cze^ć młodzieży rieinlećlniczej 1 robotniczej.

Odpoczynek poobiedni na obozie.

ZUS w porozumieniu z szeregiem Instytucji wysyła
setki robotnic I robotników na dwutygodniowe obozy
Ucznlczo- wypoczynkow e. J eden z ni ch, z orgnni zow uny
przez Zakład łącznie z Tow. Krzewienia Kultury Fi
zycznej Kobiet znajduje się w Wyszkowie.

W 4-ech sypialniach dużego budynku szkoły, z wi
dokiem na Śliczne pola nad Bugiem, rozmleuzczono w
pierwszym turnusie 69 robotnic, wysyłanych przez
l bezpieczalnie: łódzką 1 warszawską. Przyjechały tu

wieńczone, mizerne, wyczerpa.ne fizycznie 1 psy
chiczni e.

— Jesll miały na początek jakiekolwiek zastrzeże
nia, jako do rzeczy zupełnie sobie nieznanej — mówi,
śmiejąc ele komendantka — to Już z nich nic nie zo
stało, ów może groźnie brzmiący regulamin obozu i

tryb jego życia okazał sic baTdzo wygodny 1 bynaj

mniej nie krepujący. Przewiduje on poprostu sciełe
trzymanie się {.odzln anu, wstawania 1 posiłków, ranną
gimnastyka, sporty 1 spacery pod kierunkiem instruk
torek. Każda z przebywających ma dość czasu dla sie
bie, który użytkuje Jak chce, nie ma mowy o Jakich
kolwiek prieji sach, utrudniających bodaj w minimal
nym stopnic wypełnienie zasadniczego celu obozu —
wypoczynku.

Rano brzegi Bugu rozbrzmiewają radosmym echem
kąpiących sio kobiet, tu czeka na nie atrakcja może
największa — nauka pływania, ewenement z nieco
dziennego zdarzenia dla każdej z nich, która mało co
przeżywa poza wrażeniami na utartym szlaku fabryki
i domu. Popołudnii:, na placu aportowym przed szkołą,
z taką sarną radoSC.ą i śmiechem grają w pllke, wie
czorem chodzą na krótkie spacery, w dni deszczowe
słuchają pogadanek w świetlicy, łakomie czytają stosy
pism 1 książek. Opalone, wybuchowo wosołe, jakby
przez te krótkie dwa tygodnie pragnęły wziąć odwet
za każdą minutę nlewyładowanej młodości, przytłumio
nej młodości, przytłumionej codzienną troską o jutro.

Takich turnusów będzie miał Wyszków cztery, każ
dy prz-ewldzlany na 62 ubezpieczone — poza nimi, tak
samo wpędzą ci, którzy zostali wyBłani nad morze czy
na B ukowinę, Al. C.

Podwieczorek na obozie leczniczo  wypoczynkowy m
ID Wyszkowie.

Zmarł na ślubnym kobiercu
W cerkwi we wsi Czcrewiszcze pow. fcfr

wclskiego zdarzył się wypadek śmierci n.
kobiercu ślubnym. Mieszkaniec tej wsi 24.
letni Maksym Mamczuk postanowił ożenią
się z niejaką 20-letnią Krystyną Szelemca.
czukówną wbrew woli jego rodziny. Kiedy I
oboje stanęli na kobiercu ślubnym, pan
młody dostał nagle ataku serca i padł n|
ziemię w chwili, gdy ksiądz miał dać ślub
Stwierdzono, że nastąpiła śmierć. Wypai
dek ten wywołał zrozumiałe poruszeni:
i był żywo komentowany.

Piorun uderzył w okręt
i strzaskał maszt

Dzienniki pomorskie donoszą, że onegdaj
do portu rybackiego w Władysławowie zawi.
nął wielki dwumaszlowy szkuner niemiecki
„Anchen" z Hamburga, który uległ na pe}.
nym morzu osobliwemu i niesłychanie rzad
kiemu wypadkowi. W chwili, kiedy szkuner
znajdował się na wysokości brzegów polskich
nad morzem przeszła krótkotrwała burza. W
pewnym momencie nieboskłon rozdarła silna
błyskawica i silny huk rozległ się na pokła
dzie szkunera, który zakołysał się gwałtów
nie i momentalnie przestał płynąć. Przeraź*
na załoga zobaczyła, że 2 marynarzy leży o
głuszonych, a wielki maszt roztrzaskany wrai
z całym takielunkiem znajduje się na pokła
dzie. Z braku masztu szkuner znalazł się nj
łasce fal. Załoga zdołała, posługując się dru.
gim masztem, tak manewrować, że dopłynęła
do portu rybackiego w Władysławowie, gdzu
założony został prowizoryczny nowy maszt
Statki o większym zanurzeniu, jak również
wojenne posiadają specjalne odgromniki na
masztach, a w czasie burzy atmosferycznej
uziemnidiie odgromnika masztowego wyrzu
cane jest za burtę, tak, że wrazie wyładowa
nia pioruna na statku, iskra elektryczna od
prowadzona zostaje bez szkody dla statkuj
załogi do wody. Wypadki jednak uderzenia
pioruna w statek są niesłychanie rzadkie
Zdarzają się raz na kilka lat.

Sam oskarżuf sie o robole

uiuufpofamo. bu dostał posad;
W sądzie okręgowym w Stanisławowie o

głoszono wyrok w sensacyjnym procesie 20
letniego Stefana Zahajkiewicza, autora anoni
mów do wydziału śledczego P. P . w których
fałszywie oskarżył sam siebie o działalność
wywrotową w szeregach O. U . N ., chcąc w Wa
sposób stać się „herojem

"
i jako taki otrzymać

potem posadę w ukraińskim sojuzie koopera
tyw.

Na podstawie przyznania sie. oskarżonepol
oraz przeprowadzonych na rozprawie dowo
dów sąd przyjął winę oskarżonego za udowo*
dnioną i skazał go na łączną karę 9 mies$|
cy bezwzględnego więzienia.

YALENTINE WILLIAMS.

Za żślipi *M
Przekład autoryzowany z angielskiego

Karołmy Czetwertyńsfciej.

m
— Tylko tyle — oćłrzekł Rodney — że

bardzo niedawno zrobiono z niego użytek.
Zatrzymał się. Gerry cicho jęknęła.

Pochylona wprzód ze zmienioną twarzą,
otwartymi ustami, jakby nie mogła oczu
oderwać od rewolweru,

— Mówiłeś, że...?
— Mówię tylko, co wiem, a wiem Jed

ną rzecz, że Barry został zabity z wojsko
wego rewolweru, wedle zdania Pargettera.
Taki jest właśnie ten.

Zauważył, że chciała mu przerwać, więc
ciągnął dalej:

— Nie mamy nad czym się zastanawiać.
Po wyjęciu kuli z ciała Barry

'ego i oddaniu
policji tego rewolweru, będziemy upew
nieni.

— Wi^c — rzeUa przerywanym, gło
sem — więc policja. Manderton^. jesacze
Mię wiedzą.?

— Nie, rewotwer oćkkm ojca, gdy po
wróci z City. Powiem mu, gdzie i jak od
naJeżWmy go. Oto sam zdecyduje, co dalej
robić. Tyaacaascm powiedz szceerze, czy
ta broń jeat ci znana?
„ Skinęła głową.

1— Do mnie.
— Do ciebie?!
Patrzał na nią przerażony.
— Toś ty go schowała w lektyce.
Zaprzeczyła ruchem głowy. Głos jej,

stłumiony przerażeniem, był ledwie dosly^
szalny.

— Zdarzyła ml się rzecz nieprawdopo
dobna, nadzwyczajna! Ten rewolwer...
tpzymalam w szufladzie, tam gdzie chuste
czki do nosa. Był jeszcze na miejscu wie
czorem, gdy się ubierałam na obiad. Znik
nął dziś rano.

— Boże Święty!
— Zauważyłam to przed chwilą, gdy

schodziłam na dół do lady Julii. "Widząc na
toalecie chusteczkę, którą Alina przyniosła
mi od Barry'ego, chciałam ją schować do
szuflady. Mam tam mały woreczek do
brudnych chusteczek koronkowych, które
zawsze sama piorę. Wtedy spostrzegłam
brak rewolweru.

— A czy był jeszcze wczoraj na swoim
miejscu?

— Jestem tego pewna. TaŁ
— Nabity?
— Tak.
— Więc jeśli n?e było, jaE mówisz, ra

no rewolweru w szufladzie, to znaczy, że
ktoś* zakradł się i zabrał go między wczo
ralszym obiadem a pierwszym śniadaniem,
dzisiaj.

— Przypuszczam.
— Ale to absurd! To byłby fctof z 3o

oików.
Rodney bathajczo piI V oc% Ger

ry, chcąc się upewnić, czy szczerze mówi,
poczym poruszył się gwałtownie.

— Ile osób wiedziało, że posiadasz tę
broń? Ja nie miałem o tym pojęcia. Ale
służba? Może Cox?

— Nie ma żadnej racji, żeby Cox wie
działa więcej od ciebie. Swoją garderobą
zajmuję się sama. A poza tym rewolwer
schowałam na samym dnie szuflady, trzeba
by było wszystko przewrócić do góry no
sami, żeby go wyciągnąć.

— Szuflada była zamknięta na klucz?
— Tak.
— Może Larking?
Gerry wybuchnęła śmiechem.
— Larking? Na sam widok bron" u

ciekłby daleko, ale zresztą nigdy ;ego noga
u mnie nie postała. Nie, on nie mógł wie
dzieć o rewolwerze. Murchie, szczerze
mówiąc — jest jedyną osobą, która wie o
jego istnieniu.

— Murchie?
— Pewnego dnia przyszedł z polece

niem od ojca, w chwili gdy pakowałam się
przed wyjazdem do Broadleat i zobaczył
rewolwer w szufladzie. Spytał się, czy mo
gę mu go pożyczyć. Miał jechać do Albanii
w interesie ojca. Ale projekt upadł i nie
było więcej o tym mowy.

Wyraz zakłopotania odmalował się na
twarzy Rodney'a. Wziął rewolwer i podał
W

— Przypuszczam, ze nie ma możliwo
ści, żeby tu zaszła pomyłka. Czy to rzeczy

wiście twój rewolwer?
Wzdrygnęła się, biorąc rewolwer do

Ofcfcj

— Naturalnie, że mój. Spójrz — pal
'

cem wskazała na kółko, przy którego po-l
mocy oficerowie wieszali rewolwer na rzej
mieniu w okopach. I czerwonym paznog

ciem podkreśliła dwa znaki wyrżnięte ni
kolbie. — Te kreski oznaczają dwóch żabi'

tych Niemców. Człowiek, do którego ten
rewolwer należał, powiedział mojemu mę
żowi, że miał go z sobą nad Sommą i zttf'|
czył na kolbie każdego zabitego wroga.

— Właśnie chciałem cię spytać, sksj
taki przedmiot mógł się wziąć u ciebie. /
więc to Sholta?

— Tak. Dał mi go przed wyjazdem
'
|

Kenya.
— Nigdy go przed tym nie widziałem!

Ć\C Larking? On usługuje Shołtowi, kied/|
jest w domu.

— Larking nie mógł go znać, Shofri
kupił ten rewolwer przed samym wyjazdd
do Afryki od przyjaciela w klubie.

Oddała broń Rodney'owi, który długf
przypatrywał jej się ponurym wzrokiem*

— Czy myślisz — rzekła Gerry Mrw°fli
wo, z oczami utkwionymi w nicflfcaliM)
blask lakierowanych paznogei — że OfP^flc
będzie nalegał, aby ocklać tę bron Jtfaiw*1'^
tonowi do rąk?

— Tak sądzę — odrzekł Rodney &
cho.

— Ale, Rod — tłumaczyła Gerry '

czy to nie sprowadzenie nowych trudno»<ł
Wiem, że Barry w żadnym razie nie *f\
był świeżo użyty. To wariactwo myfteć,^
był świeżo nżyty. Trzeba szukać totm\
wytłumaczenia. To wariactwo myileć, J*"

|ktoś z frant Ho«te'
« roc«ł zabić Barry''
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Bywa tak, bywa

Bileter Sowa nie czuje się
szczęśliwy

Kiedy wraca do d >mu po skończonym dy>
iurze, zapomina iść pograć w karty, albo jak
(/) bywało na poprzedniej posadzie — wstą
pi na małe pim> z dobrym śledzikiem. Wra
{.a prosto do domu milczący, ponury i ledwo
faz za czas coś tam żonie odpowie.

A przecie ona takby chętnie porozmawia
ła. Także jest obca tu, w nieswoim mieście.
•flllc przynosi codzień do domu świętych wra
łeft, chciałaby opowiedzieć, chciałaby się na
radzić.

Jeżeli mu nie dobrze na tej posadzie, to
po co się tu pchał z drugiego końca kraju?
. Y/r lepiej im to było tam siedzieć, gdzie sie
dzieli? Gdzie człowiek miał sąsiadów, znal
czystki eh od małego? A jeszcze sam się
ttarał, sam prosił o przeniesienie. Prawda,
r»ś tam na miesiąc więcej przynosi, ale też
iicic tu droższe bez po-równania. Zresztą ona,
Sowowa, nigdy nie będzie długo żyła, jak na
odludziu. Do tego się uśmiechnie, do tego
toi zagada. Zawsze od maleńkości garnęła się.
i;n ludziom i miała dar łatwego zjednywania.

— Ludzie, jak ludzie, wszędzie są jedna
Itowi. Są lepsi i są gorsi, z każdym da 3ię po
g
'idać.

On, Józef, także dawniej umiał się po
weselić, nieraz go nazywano dobrym kompa
nem. Zajęcie przecie ma i tutaj takie samo,
i>n<*zkanic może nawet lepsze niż tamto mie
li Żona dogadza mu, jak i dawniej bywało,
r>cc niby o co znów to wieczne zadąsanie?

Korciło to Sowową miesiąc i drugi, aż
węszcie dnia pewnego nie wytrzymała.

— Chodzisz, jak jaki mruk. Co ci właści
w

'< ? Może ci kto dokucza? Powiedzie, Józek,
p u-iedz. Komuż się to użalisz, jak nie swo
jej kobiecie?

Nie; z trudem wyciągnęła, że nikt mu nie
dokucza. Owszem, nie można mówić, sam za
v\'idowca stacji już parę razy grzecznie o
toi zagadał.

— No to już teraz nie wiem, co ci bra
kuje? Chyba koledzy źli, żeś nie stąd, doku

I tznją? —
— To także nie. Koledzy, owszem, nie

I yiorsi. Przezwą tam czasem w pośpiechu od
\,
'inroli", lecz kolejarze, naród, wiadomo, do
brotMwjJl. więc choć zaczepi to i dla żartu wę

Ycej, niźli dla dokuczenia* Sami go też z po
I czntku ciągnęli do gospody, dopiero dali spo
11'!/, gdy trzeci raz odmówił.

I niczego się w końcu nie dowiedziała, ie
I si wzruszyła wreszcie na wszystko ramiona
\pi .

— Jaktonieitonie,tojużtymaszhu
\nnry. Gryźże się Józek sam, kiedy ci z tym
I vi solo.

Nie, nie wesoło jest bileterowi Sowie.
I Ale co będzie mówił o takich rzeczach z ba
I bq. Choć ta i miła jest, dobra i przywiązano:,
j o/t to przecie są jego wyłącznie sprawy.

I kiedy idzie teraz powoli ku kolei, prze
\tyura jeszcze raz cały swój wielki zawód.

Nie, nie dla większej pensji zabiegał o to
\ miejsce. Wiedział odrazu, że wyjdzie na to
\*omo. Nie, nie dla pensji wcale, a dla samej
I roboty.

Już to od dziecka zawsze dbał o to, w
\tzym pracował. W szkole dobrze się uczył
\też nie dla pochwalenia, ale żeby porządnie

wszystkim się dowiedzieć. Gdy umarł oj
Iciec, a matka została z trojgiem dzieci, zrozu
{iwnł, że nie będzie uczył się dalej i zaraz po
{pogrzebie zwórcił się do kolei. Że ojciec też
\kolrjarz, więc go przyjęli. Marzył, żeby pro
Iwadzió lokomotywę. Lubiał podróże, lubiał
ytowośó i poznawanie. Cóż, kiedy oczu nie
{miał dobrych tak, jak potrzeba, więc i mowy
{nic było, żeby się tutaj nadał. Za to bez trudu
Itoatał po czasie bileterem i pomógł matce
{mnie chować na ludzi. A kiedy już obyli się
{b/z pomocy, znalazł sobie Małgosię i wnet
l*h<b wzięli. I mogli byli siedzieć w swoim
\minsteczku, cóż, kiedy stacja była taka nie
I łuza.

Cóż stąd, ie z miną pełną przejęcia i po
|Vv\7t stawał u furtki, kiedy z pociągu wy

yzło dziesięciu ludzi, a czasem i nie tyle. A
I* cnłej służby przecie bileter Sowa te wlaś
yie chwile codzień lubiał najwięcej. Stać tak
\Vr*y furtce, na ważnym posterunku, spraw
tizać, czy wszystko jest jak trzeba, czuwać a
\ic"y kolej nie ponosiła szkody. I oba też mo
ynenty najwięcej ulubione: gdy wepuszczal
ypnsażerów i już oglądnął datę; dziurkowanie
y>detu z miną pełną powagi. A znów przy
y

1'Uchodzeniu dokładny odbiór małych karto
Kdic biletowych. Przy obu chwytach pierw
V*VM dla dziurkowania i drugim przy odbio
y

Zr. czuł się potrzebny, ważny, niezastąpiony,
mki nrykonywał przecie doniosłe urzędowy.

To go właśnie skusiło: Moiność kontroli
rndzicń podróżnych dziesiątkami, nie jak w
listeczku, gdzie kapali po kilkoro. Jan
\y

reba, pracujący tutaj, na Śląsku, on go to
*"'K>dł swoim opowiadani>em,

—• Mówię ci Józek, setki d walą codzień,X(0 '«* setki, fag*o*t* ^fŚfmtLM e* «ff
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kończy swój ponury byt
Przed wojną głośne były miejsca zesłania

w Rosji. W prasie zajmowały opisy tych
miejsc poczesne miejsce i były itale przedmio
tem płomiennych protestów przedstawicieli
świata intelektualnego. Przypisać to trzeba
temu, że do tych miejsc zsyłano, prócz pospo
litych zbrodniarzy, takie skazańców polity
cznych, którzy prowadzili nieugiętą walkę z
despotycznymi rządami carskimi, lub — jak
Polacy — walkę

0 WYZWOLENIE NARODU POLSKIEGO
Z JARZMA OBCEJ PRZEMOCY.

Mniej natomiast znane były miejsca ze
słania innych państw, jak niemieckie, angiel
skie czy francuskie. Dopiero po wojnie świa
towej zajęła się publicystyka także tymi miej
scami cierpień dziesiątków tysięcy skazań

ców. Szczególnie głośną stała się „Wyspa
Diabelska" oraz malutka wyspa u wybrzeży
płd. Ameryki zwana Cayenne. Wyspa ta o
niesłychanie niezdrowym klimacie, wielkości
zaledwie 420 km3 Jest jus od roku 1852 kolo
nią karną dla przestępców pospolitych. Prze
ciwko temu miejscu skazania prowadzono za
wziętą kampanię, która

ZAKOŃCZYŁA SIE ZWYCIĘSTWEM
OPINII PUBLICZNEJ.

W ubiegłym roku postanowiono znieść to miej
sce zesłania. Wiadomość o tym postanowie
niu władz francuskich obiegła cały świat, wy

wołując zadowolenie, ponieważ wszystkie
czynniki humanitarne zdawały sobie sprawę
z tego, że nie jest godnym człowieka skazy

wać nawet największego przestępcę na po

Fiasko z puszczonymi na wolność
niedźwiedziami w Białowieży

Dużo rozgłosu narobiła w obecnym se
zonie ogórkowym sprawa wypuszczenia na
swobodę kiJku niedźwiedzi, które poczęły
jednak wyrządzać szkody i napadać na lu
czi. Musiano więc co prędzej skończyć z
niefortunnyja^eksperymentem. Inicjatorzy
powoływali się na stosunki pod tym wzglę
cem w słynnym Parku Narodowym w A
meryce, w Yellewstone. Tymczasem ana
logia w ogóle nie może mieć miejsca, gdyż
na ułaskawienie zwierząt i przyzwyczajenie
ich do obcowania z ludźmi trzeba długich
lat i wielkiego doświadczenia.

Tymczasem eksperyment ze swobodą
niedźwiedzi rozpoczęto, niefortunnie wy

bierając niedźwiedzie... sowieckie. Chodzi
ło o sprowadzenie niedźwiedzi, jakie tu
negdyś żyły i dlatego udano się po nie do
Fosji sowieckiej. Tymczasem roczne lub
nawet półtoraroczne zwierzęta, z którymi
w idocznie nie bardzo się cackano w Sowie
tach, okazały się zupełnie dzikie. Jednego
7. nich chłopi zatłukli kłonicami, dwa inne
u^ęto i jednego z nich wysłano do Warsza

wy, a drugi na razie siedzi w klatce. Go
rzej jest z czwartym wypuszczonym na wol
roić niedźwiedziem sowieckim, który za
szył się głęboko w puszczy i nie można go
ująć.

Nasuwa się pytanie, jakim sposobem
wypuszczono nierozważnie na wolność nie
dźwiedzie, importowane z Rosji, skoro nie
było żadnej rękojmi, że zachowają się one
spokojnie wobec ludzi. Sowiety nic dają
chyba gwarancji, że potrafią obchodzić się
ze zwierzętami właściwie, skoro ludzi trak
tuje się tam gorzej niż zwierzęta.

Sama idea obłaskawienia niedźwiedzi
co tego stopnia, by się zachowały spokojnie
webec ludzi, nie jest zła. Chodzi tylko o
właściwe wykonanie. Główna zasada, by
przyzwyczaić niedźwiedzie do swobody i
obcowania z ludźmi od maleńkości, była
stosowana od jesieni ub. roku. Bezpotrze
bnie tylko wypuszczano niedźwiedzic przy

wiezione z Sowietów, narażając ludzi na
strach i szkody fizyczne i robiąc złą rekla
mę turystyce do Białowieży.

Piękny czteromasztowy statek fiński „Admir al Karpfanger", który utrzymywał komuni
kację, z Australią, zostanie w dniach najbliższych uznany za zaginiony, wobec braku wia

domości o nim w ciągu 200 dni.

zacznie sypać to bractwo do pociągu, to ci
trzech bileterów ledwie da radę.

Dla tej to iywej rzeki, którą miał regu
lować, porzucił Józef Sowa dom, miasto i są
siadów.

Czemuż więc teraz chodzi milczący % po
nury, zamiast codzień na nowo cieszyć się o
trzymanym? Czemu mamroce z gniewem ile
kroć wspomni Wrębę? Nie skłamał przecie,
nie, walą się tysiącami.

Ale cót z tego jemu, bileterowi Sowie?
Ręka z dziurkaczem wyciąga się odruchem,
nabytym od tylu lat, wyciąga, aby opaść w
gniewnym zmieszaniu.

Powrotna fala nie mniej obfita od wyjaz
dowej. Ale cót z tego jemu, bileterowi So
wie? Dłoń wyciągnięta władczym ruchem po
bilet opada zaraz pusta i niepotrzebna wcale, j

W rękach podróżnych zamiast malutkich
zgrabnych kartonów biletowych, migocą ni
klem ramki miesięcznej karty, albo celuloid
oprawek biletów tygodniowych. „Karta"

,
„karta" i „karta"

mruczą zarozumiale i pewni
siebie nawet nie spojrzą na biletera. Na stu
zaledwie jeden z biletem, jak należy, z bile
tem, który można odbierać lub dziurkować.

Cóż tu pomoże kamrat jeden i drugi. Cói
i Małgosia, choćby pomóc i chciała?

Zły, chmurny, oszukany staje bileter Sowa
dzień po dniu w swojej klatce między przej
ściami.

Jak istny obraz ambicji zauńedtionej i
złośliwości życia w spełnianiu marzeń.

wolną śmierć przy zastosowania najbardziej
wyrafinowanych środków powolnego uśmier
ania go i udręczania wskutek naturalnych
warunków, niesprzyjających osiadłemu tam
człowiekowi.

Obecnie okazuje się, że radość była trochę
przedwczesna, albowiem więzienie na tej wy
spie nie będzie jeszcze całkowicie zniesione.
Dotychczasowi więźniowie w liczbie około
5000 osób nie będą usunięci z wyspy, ale po
zostaną tam, al zlituje się nad nimi śmierć.
Ponieważ na tej wyspie umiera przeciętnie
rocznie około 500 więźniów, przeto dopiero

PO MNIEJWIĘCEJ JAKICH 10-CIU LA
TACH MOŻNA SIE SPODZIEWAĆ CAŁ
KOWITEJ LIKWIDACJI TEGO STRASZ

NEGO WIĘZIENIA.

Decyzja rządu francuskiego będzie miała
wpływ Łato natychmiastowy w innej dziedzi
nie. Oto sławny okręt śmierci „Martiniere"

,
który przez kilka dziesiąt lat służył do trans
portu więźniów, będzie wycofany z żeglugi.
Niedawno odbył ten okręt karny ostatnią swą
podróż do Wyspy Diabelskiej i Cayenne.

Historia tego okrętu jest dość niesamowrta.
Nie był on początkowo przeznaczony dla ta
kich celów. Przewożono więźniów na małych
okrętach, jednak były one niedogodne. Bardzo
często więźniowie w ostatniej rozpaczy podej
mowali bunty na szerokich wodach oceanicz
nych, ujarzmiali załogę i uwalniali się. Aby
temu zapobiedz władze postarały się o okręt,
któryby spełniał lepiej swą rolę okrętu karne
go i zabezpieczał dozorców przed buntami
więźniów i konsekwencjami takich buntów.
Znaleziono wreszcie taki okręt w Hamburgu,
zakupiono go i gruntownie przebudowano.

Cele dla więźniów były opancerzone i tak
urządzone, ze wrazie buntu więźniów na od
powiedni sygnał napływała do cel gorąca pa
ra i w ten sposób z miejsca unieszkodliwiała
buntownika.

Od tego czasu okręt „Martiniere"
regular

nie dwa razy w roku odbywał swą podrół a
małej wysepki St. Martin de Re w zatoce ba
skijkiej do wyspy Cayenne. W ciągu całej
swej służby okręt przewiózł w całości okrą
gło 95.000 więźniów. Wśród nich znajdowali
się wszyscy zbrodniarze, którzy uszli kary
śmierci na gilotynie, od głośnego w swoim
czasie bandyty Mesochina aż do 20 lat zaled
wie liczącego Dupre, który na drodze zaszty
letował i obrabował jubilera.

Lecz nie tylko pospolitych zbrodniarzy
przewoziła na zatracenie „Martiniere". Najli
czniejszymi jej pasażerami na pokładzie byli
dezerterzy z Legii Cudzoziemskiej. Jako mło
dzi chłopcy, chętni przeżycia przygód a nieraz
natury zbrodnicze i awanturnicze zaciągał?
się do szeregów tego wojska, gdzie obowiązuc
je niezwykły rygor.

PÓŹNEJ LUDZIE CI MIELI WSZYST
KIEGO DOŚĆ I PRZEDSDSBRALI UCEECZKĘ.

Złapani dezerterzy byli skazywani na wyso
kie kary i zsyłani właśnie na te straszne wy

spy, gdzie zabijał ich okropny klimat.
„Martiniere" na wyspy jeździła zawsze z

przepełnionymi celami, wracała natomiast •
próżnymi. Nie było bowiem powrotu z Wypsy
Diabelskiej, gdyż nawet ci, którzy byli skazy
wani na określoną ilość lat i przetrzymali
straszny klimat, przeważnie nie mogli wrócić,
albowiem nie mieli pieniędzy na to. Bowiem
na wyspę władze zawiozły więźnia bezpłatnie
z powrotem atoli musiał podróż sam sobie e
płacić. Ponieważ zaś więzień za pracę katorż
niczą otrzymywał tylko 25 centimów, więc nie
.iiógł zaoszczędzić na koszty wydobycia się z
tej wyspy po odcierpieniu kary. Również u
cicczka z wyspy była niemożliwa a jeżeli od
czasu do czasu pisało się o takiej ucieczce to
odnosiło to do tych właśnie więźniów,

KTÓRZY KARĘ ODBYLI, ALE ND3 MELI
ZA CO WRÓCIĆ DO OJCZYZNY

i trzymani byli z tego powodu nadal na wy
spie. Wśród więźniów było wielu skazańców
niewinnych. Wspomnieć należy głośnego dr
Bougrat, skazanego za rzekome dokonanie
mordu na pacjencie. Bougrat uciekł z wyspy
a po powrocie do Francji wznowił proces, któ
ry doprowadził do jego rehabilitacji.

Na wyspie więźniowie byli zatrudnieni
przy poszukiwaniu złota. Nie wykazywali na
turalnie dostatecznej gorliwości i obecnie na
wyspę będą dopuszczeni poszukiwacza złota.
Rząd francuski — jak już pisaliśmy — prze
znaczył na ten cel duże kredyty. „Martiniere"

nie pojedzie już więcej na Gujanę. Znajduje
się w tej chwili w porcie w Nantes, gdzie ule
gnie ponownie gruntownej przebudowie. Jak
donosi prasa francuska okręt odtąd będzie się
zajmował transportem bananów a nawet {eee
nazwa będzie zmieniona, by nic nie przypo
minało jeż strasznej roli, jaką spełniał ten o*
keęt kamy. (kc).
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Jutro: NMP $nto*nei
WfOfc sł.: 3 55.

7achh. sł.: 19,5.

Komunikaty
Rekolekcje dla kobiet.

(k) T3 Bł*>ri>ma wlin-łoroiu io*pocini\ •)« w Kukoaiy
»«*-h r«fcQi«kaiy iiMtilfti dla urr.«d»loiek. bluralii»tt>k
I ••liiajrtimifc Krkolrtcl* to trwuln NlM tTry dni.
kołioią »K' 1« •l.rpnlft rano. Koili* pobytu • »ł. —

SlKKt*s»iil« w »«»kr*tarl«cle rekolekcyjnym w Kutowl
f*ch. irt. Pil«u^ki.>Ko X — tol. »W>3.

Pociąg popularny do Szczyrku.
tfc> «»w. Miłośników Muzyki oddalał w Choriowlo

•r*<\d*a dwmlntuwn wycimk* r«H-I^KlPm popularnym
m CMWM Mi;i»ta do S»c»yrku. Wyjazd w ni*d*t«k>
S4 l>in r:>u», powrót li Uui. wli\ ioroiu. lVra j>r."e)iii
rtu AoiaUlWi i>p»anir»oł]n>-m s.» ił. w rotkła4al«
•MtS •*•**! poctąnvi -w Wi«tkl«fe łl.v)duk.vch 1 Kutowt
•arh. Wpisy i wpłaty prfyjtmija. w termlnlo «to dnia 8
b ni : I) M. Wawr/.yu«k. Chorzów , ul. 7. jod nor/en I a i
Cii 4 M. SlUbS, :.') J. Oimia. Chorzów II. ul. 11 LIMo
|KHI;I LM. :» J. Ciorstucr, Choriów I. ul. Lwowska 20.
f. ar z .vi oddMału rapriuna wwjywtkloh członków I »ym
Imtyków Da tą wyclec»k«. Katdy ucłoatnlk wydoczkl
Vio*e sobU dowolui* wybrać: Khmciok, Mugórw, Skny

» ' <• wttfl. Salmwpol.

Zebrania Zw. Inwalidów Wojennych.
Powiatowe Koło Zwlnzku Inwalidów Wojonnych R.

I? w Katowicach urządza w #rode 3 btn o irodz. 1S i»
t>r<tntv nilo.- i«.-v «ue cilonk w w gimuazjutu lcn»klai puy* i M.Jł.

Przygotowania do uroczystości w dniach 14 i 15 bm.

Radio
środa 3 sierpnia.

KATOWICE. Oodr. 5.16 — 7 .15 Audycja poranna.
ft.&7 SjKUłtf namm. Ji'03 — 13.00 Audycja południowa,
fcs.in WladoBwacl bicz. - KO U.00 Koncort iycień. 15 .10

JH>Wa rtłorowa I towarowa w Katowicach. 1*1* KuMtftl SląakM: „Clapciuś bohater". 16.36 Płyty. 1645
Tl) mi i II 11 (oayodarcM. 16.H0 Otfclaatra smyczkowa.
*• r. Pr7.nl wymansan Kadrówki. I7 .no Muzyka tane
»-AM\ . lli.OO „Ilławatkt 1 kąkole" — pogadanka. 18.10
łtwcKAl skrzypcowy. lS.*ł „Pan Bratkowski" — opo
•^uknnle. lt><)6 Recital śpiewaczy. 1925 Tosadarku
fcfomirim. WM Koncert rozrywkowy. 20.4* Dziennik
trreciorny. 20 56 Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja
t>n>zgr. 21 10 . .Chopin a polaka flenita" — VI audycja.
Cl Bi Wudomośei portowe. 22 .05 Koncert orkiestry «a
fewiowej. W przerwie „Muzykanty i Żor" — legenda
Florhina Śpiewaka. 23.00—21.16 Oetatnle wiadomości
ditoontk.-ł wiecaoriieco, komunikat meteorologiczny 1
k;og ufcmkn w języku niemieckim.

Czwartek 4 sierpnia.
KftTOWTCE. Oodi. 5.16 — 7 .1* Audycja poranna.

<il«7 Sygnał cttu-u . 12.08—13.00 Audycja południowa,
te.60 Wla<1omo«cl bielące. 14 00 Muzyka z płyt. 15 .10
fefełila /tiozown | towarowa w Katowicach. ir>.15 Po
Mstl •tSNSO Doktora dla dzieci. 16.30 ,,Świat przrt
*bą" — gawęda. 16.46 V*'ladomi>scl gospodarcze. WJa)
v,\V"isłf\ (fo i">i^kiego morza" — koncert kapeli ludowj
Feltkaao Dzierranowskiocn. 1P 45 ..Sztuka odpoc ~~"
kita" — pogadunka. 17.00 „Uauwajmy zakłócenia w 'oj
titorro radiowym" — pogadunka. 17.10 Miniatury kw
MOWO W wykonaniu kwartetu 17.50 Wiadomości rol
•il.ze. • 00 PMOgląd wydawnictw 18.10 Piotr Czaj
kowski: „Romeo 1 Julia" — uwertura. 1S .25 „Tajfun"
•— ołuchowlsku. 1».00 Koncert rozrywkowy. 19.30 Po
JJjwdHiłka aktualna. 19.40 K once rt ro zry wk owy. 20.45
J>7.tonnik wieczorny. KM Togadanka aktualna. 21.no
8<"niort muaykl lekkiej. MM Wiadomości sportowe.
•106 „Za miedzą" — audycja .słowno-muzyczna. 2.1 .nu
—28 .15 Oatatnie wiadomości dziennika wieczornego,
komunikat meteorologiczny i pogadanka aktualna -w
Języku niemieckim.

Juioka

OSOBISTE
(—) Prezes Oddziału Prckinra-toTii Genera<!

Mfl K. P. w Katowicach dr Witold Sahanek po
fcrt<>cił z urlopu w\ipoczviikowe«o i objai kie
mmmtottn Urzediu

DWA POCIĄGI POPULARNE
DO KRAKOWA I WISŁY

(—) Lio Por» Turystyki onganizw;e w wc
Mel». 7 hm wycieczicc. .poci^KJem popularnym
JE KMowi-c do Krakowa z następującym roakla
^detn joizdy: odi o godz 8.12 . Kraików orzyi. 0
»orfz 8.53. Kraków odi o srodz 20.10. Katowice
l>rayj. o gtKkiPte 22.04. Ceirra przciazidoi taim i z
• rowTOlem w-\ino^i 3 20 zł — Również w rtie
łdzkłe 7 łwn LPT urządza wycieczkę pociągiem
Pmhiresm i Katowic do Wisły. Katowice odi.»*(MkMe 5.11 Wisła orzyfl. o godzinie 8.02. Wi
tiła n<fl o godzinie 18.50. Katowice przyj, o go
«Lz*nie 21 ..35 Postów na stacjach Katowice - Li
gota i Mikołów Certa przeiiazdu tam i z pow
wHwm wraz z kuiponom. uprawniającym do u
•faitAi w wycieczce Pies-zoi z przeiwod.nikicmi
HiA*r»o$i 4,50 od osoby.

WHSY DO PEDAOOOIUM
>M H^~*.?*F*y *• Państwowego PedaKogiwm W
Jfc*)«»iicaidiMkończone zostałia 34 sierpnia br.
Whoffw »e#E*teHoce na prryjecie do tei uczelni a
•acMoo* wTfcaea* *wjadfec1rwia dojrzałości 8-let
ttrmfo ftmmKmriMTi. wymry do tefio terminu zfoźyc
mmmm* adsfcowiemowane podama w Sekreta
myuste MagOMtern K-aśowoe. ai Sakołna nr 9.

Jak powszechnie wiadomo, 14 i 15 sierp

nia — |o dni niezwykle OrOCSyttfch świłit PÓ*
wstańea Sl%ski6g0. W dniach tych- urządzany
bywa rok ioc/.nie na pamiątka wybuchu i i li
powstaniu na 3i%ak,U ,,Marsz 1'owstańrów nad
(Mrę

". Tofjoroczny 12-ty i rigdu marsz polą
czony i V raidem samochodowo-motocyklo
wym szlakiem powstańczym, sapowiada się

jui imponująco. Z ealOfO Slaaka napływają
igtoaM&ia do UCZtatoictwa tak w marszu jak
i w raidai*. PróCl drużyn powstańczych bio.
t% w marszu udziai oddział młodzieży pow
slańrzej, drużyny wojskowe z terenu naszegoj
województwa, policji, rezerwititów, straży po-'
żarnej, strzeleckie, K. P . W., sokole ild.

Zainteresowanie całego społeczeństwa tym

Echa afery przemytnicze]
w Rybniku

Rybnik, 3. 8 .
Ontfdaj podaliśmy wiadomość o natrafie

niu w obejściu Alojzego Prusa w Rybniku
przez straż graniczną, na przemyt części ro
werowych, sprowadzonych i Niemiec, który
ukryty był w 40-litrowej bańce na mleko oraz
w osobna] paczce. W tej sprawie władze cel
ne prowadzą dochodzenia, które jeszcze nie
zostały ukończone.

W związku z tym otrzymujemy oświadcze
nie o<l p. Prusa, iż istotnie na jego podwórzu
znalazła we wczesnych godzinach rannych
straż graniczna części rowerowe jak wolno

biegi „Torpedo" pochodzenia zagranicznego,
ale — jak twierdzi p. Prus — nie stanowi to
o jego winie, gdyż nic on o tym nie wiedział
i dopiero strażnik graniczny go na to napro
wadził. P . Prus w oświadczeniu swym utrzy

muje, że nie aresztowano go dnia 26 lipca br.,
lecz został tylko wezwany do protokołu. Ró
wnież nie odpowiada prawdzie twierdzenie,
jakoby skonfiskowano u niego towar warto
ści 2.200 złotych, gdyż na wszystkie towary,
które sprowadza z zagranicy posiada — jak
twierdzi — prawidłowo wystawione rachunki
i kwity celne.

Związek Inwalidów wysłst oki 100 i W dzieci
na wywczasy do Wisły-Malinki

Katowice, 3. 8 .
Wczoraj na dziedzińcu szkoły powszech

nej przy ul. JagieJlońskiej w Katowicach ze
brała się dziatwa wraz z rodzicami. Były to
dzieci członków Związku Inwalidów Wojen
nych, które na koszt tej organizacji i przy
poparciu Woj. Komitetu Pomocy Dzieciom
i Młodzieży, wyjechały na wywczasy do Wi
sły-Malinki na przeciątg jednego miesiąca.
Dzieci było około 100 tak dziewczynek, jak
i cbłopcó\y>Jfeieci pochodzą ze wszystkich

•miejscowości Śląska, szczególnie niezdro
wych i posiadających marne warunki miesz
kaniowe. Na dziedzińcu szkolnym dzieci po
żegnał w imieniu organizacj' inwalidzkiej p.
prezes Karkoszka i sekretarz p. Ryszkowski.
Dzieci wyjechały do Wisły w towarzystwie
kierownika mgr. Adamca i dwóch s;i nau
czycielskich. O odpowiednie zakwaterowanie
dzieci na miejscu postara eię przedstawiciel
Woj. Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzie
ży p. Grześkowiak.

Prowokacyjne wystąpienie Niemców;
na pogrzebie sztygara Urbańczyka w Lipinach SI.

Do nowej prowokacji ze strony chorzow
skiej mniejszości n;emieckiej doszło w ubie
głą sobotę na pogrzebie sztygara kopalni
. .Matylda

" w Lipinach śp. Urbańczyka, ofia
ry wypadku kolejowgo, o czym onegdaj ob
szernie donosiliśmy. Tragicznie zmarły szty
gar uchodził wśród znajomych i kolegów za
Polaka. Wiadomym było jedynie, że rodzina
jego, a zwłaszcza rodzina żony znana była
z przekonań niemieckich. Teść zmarłego pia
stuje nawet podobno godność prezesa od
działu „Deutscher Volksbloku" w Lipinach

Śląskich. Wspomniany teść postanowił więc
sprawić swemu zięciowi pogrzeb niemiecki.
Ceremonie pogrzebowe odbyły się w języku
niemieckim. Na cmentarzu przy opuszczaniu
trumny do grobu uczestn'cy pogrzebu —
Niemcy żegnali trumnę prowokacyjnym pod
n.esieniem rąk na sposób hitlerowski, ku
zgorszeniu licznie zgromadzonych urzędni
ków Polaków kopalni „Matylda". Byłby czas,
by władze ukróciły swawolę domorosłych
hitlerowców, którzy nawet pogrzeb wykorzy

stują dla prowokacyjnych manifestacyj.

Milion złotych strat po pożarze fabryki
Wczoraj o godz. 0,15 w przędzalni Smelce

ra w Myszkowie wybuchł groźny pożar. Przy

byłe na miejsce pożaru oddziały okolicznych
straży pożarnych po 7-godzinnej akcji zdołały
pożar zlokalizować. Pastwą ognia padły 2 ha
le fabryczne z surowcem i gotową przędzą.
Również częściowemu zniszczeniu uległy dwa
magazyny z surowcem.

Prowizoryczne obliczenia wskazują, że
straty jakie spowodował pożar sięgają milio
na złotych.

W wyniku wstępnych dochodzeń, przypu
szcza się, że pożar powstał wskutek samoza
palenia się przędzy w jednym z magazynów.

POMOC BEZROBOTNYM!

Katastrofa kopalniani*)
w Niemczech

W ubiegły poniccb.ialek wydarzyła się w
Niemczech poważniejsza katastrofa kopal
niana. Mianowicie na kopalni „Heinrich"

w Essen z niewyjaśnionych na razie powo
dów nastąpił wybuch gazów. Zabitych zo
stało na miejscu dwóch górników, czterech
zaś jest rannych. Władze górnicze prowa
dzą dochodzenia.

ORGANIZACJA CECHÓW RZEMIEŚLNICZYCH
(_) W dniu 29 lipca rb. oćbyt sle w War

szawie zfc»z<l przedstawicieli l*b rzemieślni
czych. Obrady poświecone były sprawom reor

Kantzacłl ustroju cechowego w związku z osta
tnio orzeprowadzona nowelizacja prawa prze
mysłowego. Obszerna dyskusje wywołała spra
wa przyszłego ustroju związków cechów, przy
czym większość mówców wypowiedziała sle za
koniecznością powołania do życia powiatowych
związków cechów, co nie wykluczałoby powo
łania do życia również związków cechów bran
żowych w predestynowanych do tezo zawodach
rzemieślniczych Omawiano również możliwo
ści przyszłej współpracy powiatowych związ
ków cechów z odnośnymi lokalnymi społeczny

mi organizacjami rzemieślniczymi. Przygotowa
ne przez Związek Izb Rzemieślniczych wzoro
we statuty cechów I związków cechów postano
wiono rozesłać wszystk izbom rzemieślniczym
w celu zasięgnięcia opinii zainteresowanych or
Kanizacti PO czym zostaną one powtórnie roz
patrzone na następnym zjeździe izb rzemieślni
czych którezo termin ustalono na połowę wrze
śnia rb.

pięknym świętem, które symbolizuje łęsyinę
fizyczną, organizacyjną i moralną poUkieg0
Śląska — jest nadzwyczaj żywe. W miejsco
wościach, przez które biegnie trasa marszu j
raidu tworzą się komitety mające na celu jak
najgodniejsza przyjęcie tych, którym zawdzię
czamy wolność naszej ziemi i którzy nadal s^
gwarantami tej wolności.

W Mikołowie na czele Komitetu Powiato
wego stanął p. starosta dr Olszewski. W ko
mitecie znajdują się przedstawiciele całego
miejscowego społeczeństwa. Prace podzielono
między poszczególne sekcje: finansową, gospo
darczą i organizacyjną. Identyczne komitety
utworzyły się już w Rybniku z przewodniczą
cym starostą Wyglendą, w Wodzisławiu z p,
Pluszczem na czele oraz w Olzie.

W uroczystych dniach „Marszu Powstań
ców nad Odrę"

niech trasa zajaśnieje barwa*
mi naszych narodowych flag, niech przy tym
rozpalą się wszystkie polskie serca...

Niech manifestacja gorących uczuć patrio
tycznych wiernego ludu śląskiego będzie bodź
cem w walce dla naszych braci, pozostających
poza obrębem granic Polski. Sierpniowe uro
czystości powstańcze niech będą równocze
śnie świętem nie tylko naszym, ale i rodaków
z za Olzy i Odry.

Dajmy naszym rodakom serdeczny dowód
pamięci o nich przez jak najwspanialsze zor
ganizowanie tych uroczystości i przez gre
mialny udział w nich całego społeczeństwa
śląskiego.

30-go lipca opuścił Gdynię na transatlantyku
„ Batory

" p. minister Spraw Zagranicznych
Józef Beck, udając się przez Kopenhagę do
Osia. Zdjęcie przedstawia p. ministra Becka
oraz kapitana statku Borkowskiego na most'

ku kapitańskim.

Translokacja zabytkowego
kościółka do Katowic

W Syryni pow. rybnickiego znajduje się za
bytkowy kościół drewniany, liczący kilkasst
lat. Kościół ten zostanie w najbliższym czas>c
rozebrany i przetransportowany do Katów c,
gdzie ustawiony będzie w parku Kościuszki.

Zabytkowy ten kościół posiada szereg cen
nych malowideł i rzeźb. Należy zaznaczyć, żft

gmina Syrynia wybudowała ostatnio nowy
duży kościół murowany.

V TYDZIEŃ SPOŁECZNY KAT. STÓW.
KOBIET

(—) W dmiach 22—27 bm. odlbedzie sie *
Domu Relkoiekcvinyim w Kokoszycach koło Wo
ćzisiawia V Tydzień Katolicko - Społeczny Kat
Stów Kobiet ira temat: Apostolstwo Kobiet?
Katolickid" Proigraim Tygodnia oibejirnwe ••*
reg referatów ; ćwiczenia praktyczne. Na TT
Kodnioi wygłosi m in referat ks biskup Adaifl
?kj ot.: ..Drogi oowoiłaina kobiety

". Otwarci*
Tygodnia nastąpi w poniedziałek. 22 bm. Po P^
iudiniiu Opłata za uczestnictwo w Tygodniu t1

mieszkaniem I utrzyima.fijem) wynosi zł 15 Zgł^
sz&nia przyjmuj Sekretariat Kat. Stów. Kobie
Katowice, ml. Marszałka Piłsudskiego 20

SOKOLI, SOKOLICE, SOKOLĘTA!
Wzywamy Was na Zlot Piotrowicz
w dniach 6 i 7 sierpnia br.



Tir HI Środa, dnia 3-go sierpnia 1938 roku. *t.%

Ogólnopolski Zjazd Związku
Rezerwistów w Katowicach

Związek itazerwiliów zwołuje tegoroczny
ogólnopolski Zjazd delegatów do Katowic na
(tyień 2 i 3 października br. Oczekiwane jest
przybycie Marszałka Polski.

Ze Zjazdem połączona będzie wielka kon
c^Milracja rezerwistów z okrggu śląskiego. Do
1'działu zaproszono inne związki rezerwowe.

Chorzów

OKRADŁ WŁASNA MATKĘ

(=) Maria Kaczmarczyk zamieszkają w 0
rzcKowie s&tosjjfa miejscowej policji że ioi syn
paweł skradli iei z m esak»nła większa gotów**
K

t

 i zbiegi w niewiadomym kierunku. Za zbie
ifam wszczęto poszukiwania

Ulgi budowlane
tylko dla małych mieszkań
(—) Obecno ulgi dla budownictwa miesz

taniowego w roku 1939 obowiązywać nie bę
(\:\. Zostały one ograniczone jedynie do popie
rania budownictwa mniejszych mieszkań, Bu
dowle jednak, ktńre zostaną rozpoczęte w tym
P ku, a wykończone w przyszłym, korzystać
będą w pełni z tegorocznych ulg podatkowych.

Świętochłowice
50-LEC1E ZASŁUŻONEJ DZIAŁACZKI

(ś) W sobotę dna 6 hm obchodzi 50-Iccie
*wvch urodzin zaskn-żoia działaczka na niwie
iw rodowej o. Siwa Maria z Piekar Śląskich. Ju
l>:.iua brała udział w pracach polskich onxani
eacyi i stowarzyszeń ksz przed wonna.. Również
w okresie plebiscytowymi i powstańczym była
jedna z pierwszych Sazaczek nieustraszenie
stoiac na gruncie polskości naszego Śląska P.
Siwa Prawie w piekarskim To w Polek od sa
nnkro początku gdzie od 16 lat prawie be7„ przer
uv pi astmie godność prezeski _^

:^......

Pszczyna
ŻYCZENIA ZW. STRAŻY POŻARNYCH

<P) Znany na teren e powiatu pszczyńskiego
sJ^goletni i zasłużony działacz pożarniczy. Pre
ees zarządu leszczyńskiego Oddziału powiato
wego p Jan Koi burmistrz miasta Mikołowa.
obchodził 50-cio lecie swych urodzin. Ad miri
|D6 annes

WYPADKI DROGOWE.

(P) W ub. sobotc samochód osobowy oberży
sty Józefa OIeszv z Bierunia Starego podczas
wytmiiania oddziału wolska na ul. Krakowsk:ei
w Bierunim Starym, wjechał na przydrożne
drzewo "wskutek czego kierowca samochodu
Augustyn Pezda doznał złamania żebra, zaś pa
sażer Herbert Ouber ze Siemianowic poważne
go okaleczenia głowy Rannym udzielił pierw
szej pomocy lekarz wojiskowy. a następnie prze
wieziono ich do szpitala gminnego w Tychach.
Samochód, został poważnie uszkodzony. Docho
dzenia w toku. — W uh niedziele w nocy przy
zhieigu ullllc Strzeleckiej v Bieruńsikjej w Pszczy
nie motocykl, kierowany przez Gintera Eich
waWa z Kartowi© - Brynowa. yyjechał na kra
wężnik chodnika i yyywrócił sic wskutek czego
kerowca i siedzący w tyle Edward Salwa z
Katowic doznali ogóltiycbh koninzji ciała Ran
Dycb odstawiono do szpitala Joamitów w Psacay
ate Mcitocykl został uszkodzony Wstgpne do
fhodzenia usaliły. ye Eichwold jechał w stanie
nietrzeźwymi. — W ub niedziele wieczorem
zderzył sie na szosie w Pawłowicach rowerzy
sta Paweł Firla z Bzia Dolnego z samochodem
osobowym wskutek czeigo Fjrla doznał okale
czenia gBowy tak że mansiamo odstawić go szpi
tala w Żorach Stan jego jest poważny. Policja
Prowadzi dochodzenia w celu ustalenia, kto po
nosi winę w wyipadkiu.

Rybnik
OKRADŁ TOWARZYSZA LIBACJI.

(R) W gospodzie Antoniny Trontoweti w
Pszoiwre bawili Józef Chlebik i Aleksander Sto
kłosa z Radlina Po pewnym czasie Stokłosa
fcasnaf, co wykorzystał Chleb ik. zalbiera'.iac mu
2 kieszeni 100 zi w gotówce Kiedy poszlkodo
^any stwierdził brak pieniędzy doniósł o tym
^telli która w toku przeprowadzonych docho
<^eń zidiołała Ghtebikowi odebrać iuiż tylko 50
złotych Na złodzieja sporządzono doniesienie
karno

WALNY ZJAZD POWSTAŃCÓW - UCHODŹ
CÓW POWIATU RACIBÓRZ.

(R) W ubiegła niedziele odbyli sie w pogra
]fticzmy<m Dehiczni. koło Brzezia n. O XV Walny
Zjazd Powiatowy Delegatów Zw. Powst Śląsk
UclKidżezeso Powiatu Racibórz Po wyścigach
J^otocyikilowych i rowerowych, o których do.no
citnv w kolumnie sportowej, delegacja złożyła''^"iec na płycie nieznanego Powstańca. po
czy,m delegaci MMI sie na sale obrad Do pre"
vd,juim zjazdu wyibrauo na Przewodnioząoeso'r'in

8ł. ZPw, o Toimamka, Z kolei jako pieny
*v przemawiał wice starost a p bukowiecki^yi^ano depesze hołdownicze do Pana Prezy
£***& R. P mrofesorai Ignacego Mościckiego.

RWHMB* Polski Edwarda Sni«*e«o Rydza

Tragiczny finał zabronionej miłości
Żołnierz zastrzelił narzeczoną i popełnił samobójstwo

W lesie w Załężu obok kopalni „Kleofas"

znaleziono w poniedziałek przed południem
zwłoki młodej przystojnej kobiety i żołnierza
Natychmiast zawiadomiono o odkryciu władze
policyjne, które przeprowadziły dochodzeń a.
Ustalono za tym, że są. to zwłoki 27-letniej
Marty Madejówny pracownicy domowe) z Cho
rzowa oraz strzelca tarnowskiego pułku pie
choty — Ernesta Goniwiechy.

Młodzi złączeni b,yli tragiczną miłością.

Młodszy od Madejówny o trzy lata Goniwie
cha, nie został przychylnie przyjęty przez ro
dziców swej narzeczonej, którzy sprzeciwiali
się temu związkowi ze względu na różnicę wie
ku dwojga kochających się ludzi. Goniwiecha,
który, był zazdrosny • narzeczona, al do prze
sady i postawił sobie za cel życia wejść w
związek z ukochaną, przejął się tym faktem i
postanowił raczej pozbawić sie życia, aniżeli
utracić Madejówną. Z planem tym podzielił

okresie letnim odbywają się na zamie
w olbrzymiej przewadze przez au

tochton ną ludność polską wschodnich zie
miach Rzeszy uroczyste obchody odpustowe.
Uroczystości te, gromadzące tysiączne rzesze
parafian polskcih, wskazują na głębokie przy

wiązanie Polaków do wiary Ojców i kościoła,
dokumentujących to przywiązanie wyrastają
cą z roku na rok frekwencją. Ostatnio tego ro
dzaju podniosła uroczystość odpustowa, sta
nowiąca dla znękanego żywiołu polskiego w
Niemczech wielkie przeżycie religijne odbyła
się w Zakrzewie, siedzibie „proboszcza Pola
ków w Niemczech" i prezesa naczelnej orga
nizacji ludności polskiej w Niemczech — ks.
dra B. Domańskiego.

Nie wszyscy jednak duszpasterze parafij,
posiadających parafia n-Polakó w. rozumiają
doniosłe dla utrzymania religijności wśród te
go ludu znaczenie języka polskiego na terenie
kościoła. Brutalne usuwanie kazań, modlitw
i śpiewów polskich z kościołów wpływa nie
tylko ujemnie na kształtowanie się stosunku
ludności polskiej do duchowieństwa, lecz po

nadto przyczynia się do obojętnego odnosze
nia się do spraw religijnych. Zwracając uwa
gę na ten wymagający naprawy stan rzeczy,
opolskie „Nowiny Codzienne" (z 30. 7.) słu
sznie podkreślając, że

„... wspaniały przebieg odpustów pol
skich odprawianych corocznie w parafiach
Śląska i Pogranicza (niestety już nie we wszy

'

stkich, s przyczyn od polskich parafian nie
zależnych), dowodzi zawsze na nowo, jak bar
dzo Ind nasz przywiązany jest do wiary ka
tolickiej. Tam gdzie Indowi polskiemu pozosta
wia się język ojczysty w kościele, życie reli
gijne jest stale żywe i przynosi piękne owo
ce. Oby o tym pamiętali wszyscy duszpaste
rze l"

Dezyderat powyższy skierowany przede
wszystkim pod adresem licznych proboszczów,
niechętnie względnie niekiedy nawet wręcz
wrogo odnoszących się do potrzeb narodowych
ich parafian polskich w kościele, jest całkowi
cie na czasie. Zyczyćby należało, aby probo
szczowie ci na apel ten odpowiedzieli pozy
tywnym czynem I

riinDA Uf ATOADA «*"•* Wpstsm Stosaft słt wlyck nledomagastarl S01 MfJfKZYtSUl
UtUłf A WAIKGJDA lub WOtt MfUKit MDRSZYŃSKA. Utoi w aa-tekadl i składać* aateu.

W ub. niedzielę odbywało się w Brzeziu
nad Odrą doroczne walne zebranie Związku
Powstańców Śląskich Uchodźczego powiatu
Racibórz., o czym donosimy na innym miej
scu. Z okazji zjazdu, jak i urządzonej w tym
że dniu imprezy sportowej domy udekorowa
no flagami o barwach narodowych, a na po
graniczu ustawiono transparent z napisem:
„Nad Odrą czuwa straż polska". W godzi
nach wieczornych na zakończenie uroczysto
ści przewidziana była iluminacja ulic, która
jednakże nie mogła być zrealizowana z po
wodu czyjejś złośliwości. Ktoś, komu widocz

nie bardzo zależało, by Powstańcy zbytnio
nie „tryumfowali", przeciął kabel elektrycz
ny, doprowadzający do danej miejscowości
prąd z zakładów Rybnickiego Gwarectwa
Węglowego. Kabel ten prowadzi do Racibo
rza 1 jak stwierdzono, nie został on uszko
dzony po stronie polskiej, lecz niemieckiej.

Stanowi to wymowny fakt „miłego są
s'

edzkiego współżycia
". Rybnickie Gwarec

two Węglowe, które ponosi szkodę material
ną, będzie domagało się przeprowadzenia
przez władze niemieckie dochodzeń i po usta
leniu winnych zażąda ich ukarania.

rozpłatał grzeMM pierś
Rybnik, 3 sierpnia.

W dniu 1 bm. w godzinach wieczornych
doszło do zaciętej kłótni pomiędzy inwr

alidą
Hubertem Przybyłą zam. w Rybniku przy
ul. Chwałowickiej, a blacharzem Brunonem
Sikorą z Rydułtowy.

Kłótnia, która miała miejsce na podwó
rzu gospody Ząbki w Rybniku zamieniła się
niebawem w bójkę, w trakcie której Przyby

ła wybiegł do swego domu, a następnie,
uzbrojony w siekierę, stanął w sieni na cza
tach i gdy Sikora pojawił się przy ul. Chwa
łowickiej doskoczył do niego, zadając mu
straszny cios siekierą w piersi, w okolicę
serca.

Rannego odstawiono niezwłocznie do szpi
tala św. Juliusza w Rybniku, a sprawcę, któ
ry był w stanie nietrzeźwym, przytrzymano.

Śmierć dziecka w stawie
W gminie Karol Emanuel wydarzył się

wypadek utonięcia 8-letniego chłopca, Hel
muta Kusia z- Rudy AL, który sażywał w ubie
gły poniedziałek kąpieli w miejscowym sta
wie przy ul. Górnczej. Chłopiec, ufając w
swoje siły, wypłynął na środek stawu i w

pewnej chwili zaczął tonąć. Nim nadeszła
pomoc, Kuś znikł pod wodą. Po godzinie wy
dobyto go z wody. Mimo zastosowania sztucz
nego oddychania — nie udało s;ę go przy

wrócić do życia. Zwłoki dziecka oddano zroz
paczonym rodzicom.

, p Wojewody śliąskiego dr M. Grażyńskiego.
Po wyistfiucłhaiiiiu sprawozdań członków ustępują
cego zarzadiu Jetóre wykaizało poważny rozw-ój
opgamiziacyijiny i cet!owa gospodarkę finansową,
udzielano ustepuiaceimu zanzadowi. absolutorium
Po przerwie na wniosek komisji mandatowej,
wyibramo nowy zarząd w składzie dotychczaso
wym, z p. W Dola prezesem powiatowym na
czelle Donaz 15-tv Ponadto weszli do zarządu:
op Górecki Karol Hursiki Józef. Autgustym Te
odor Szewczyk Józef Kroker Józef Jacek Ry
szard. Smółka Leon I Oołabek Allbim a do ko
imisiii irewizviiafeij: dr Rostek. Musiał ReinhoW i
Mtó*an Fa>we4.

Siekierą w żebra
(P) W ub. sobotę w godzinach popołudnio

wych znany na terenie Pszczyny awanturnik
Franciszek Pojdą z Podstarzyńca (baraki) pod
czas kłótni na ulicy 3 Maja w Pszczynie ude
rzył swego kompana Jan Nowaka w lewy bok
siekierą i złamał mu 3 żebra. Nowaka oddano
pod opiekę lekarską. Pojdą został przytrzyma
ny do przeprowadzenia dochodzeń. Pojdą tłu
maczy swój czyn niesnaskami rodzinnymi;
Nowak jest jego krewnym.

się Goniwiecha z Madejówną i zdołał ją namfr*
wić by również zgodziła się racaej na śmiert
aniżeli na przekreślenie wspólnych planów.

Madejówną, za namową Goniwiechy, »
brała rewolwer z mieszkania swych chlebo
dawców pp. Wybrańców w Chorzowie przy ul.
Sobieskiego. Następnie oboje kochankowie u
dali się do lasu zaleskiego, gdzie pa ostatniej
skromnej sresstą o czym świadczą pozostawio
no resztki jadła uczcie, Goniwiecha celnym
strzałem w skroń zabił narzeczoną, a następ
nie skierował broń przeciwko sobie i padł trm«
pem obok zwłok Madejówny.

Na miejsce teragedii młodych ludzi przy

była komisja s«idowo-lekarska, z polecenia któ
rej przewieziono zwłoki do kostnicy szpitala
miejskiego w Katowicach.

E łzarly iałcbnel

S.p. Janina Wyglendowa
Onegdaj rozstała się ze światem matka

starosty powiatu rybnickiego śp. Janina Wy
glendowa, zamieszkała w Brzeźnicy pod Ra*
ciborzem.

Śp. Zmarła przeżyła 82 lata '
, jako dobra

Polkapatriotka była czynną propagatc-rką
ruchu narodowego wśród rodaków po drugiej
strony granicy. Na pogrzeb śp. Wyglendo
wej przybyła z Polski liczna Jej rocHina,
oraz tłumy miejscowej ludności. Spoczęła na
wieki, po długim pracowitym życiu jedna
z pełnych charakteru polsk;cb kobiet, dobra
matka i patriotka.

Cześć Jej pamięci!

Tarnowskie G6ry
KONTFOLA RUCHU DROGOWEGO.

(T) Mimo Drzeprowadizarrych kontroli racbłl
drouowego zainteresowani nie przestrzegają
wydanych zarządzeń celem utrzymania spraw
nego ruchu dro«owe«o Gstabma kontrola z dnia
30 i 31 li<>ca rb doprowadziła do doniesienia 43
osób i ukarania nakazami doraźnymi 95 osób.

WYCIECZKA KSMM.
(T) W ntedzlefe dnia 7 bm rano o godz. 7 .30

wyjeżdża z Tarn Gór wycieczka na wozach
do Zietonel Udział w wycieczce biorą dwbowie
KSMM w Tarn Górach, członkowie wsipółpra
cmiacy KSMM oraz własna orkiestra. Członko
wie współpracujący biorą udział z rodzinam*
Poibvt całodniowy

WIECZÓR ABSOLWENTÓW SPK.

(T) Onegdaj — w zwiazkm z ukończeniem
roku szkolnego — odbyJa sie w Stowarzyszeniu
Adsolwentów Szkoły PrzysDOs KuipieckieKO w
Tarn Górach uroczystość Przyjccia nowych ab
solwentów SPK z rocznika szkolnego 1938-39.
Po uroczystym zebrańhi z udziałem insp Wró
blewskiego instr Kocóia dyrektora SPK. No
wakowskiego opiekuna Stów prof Ptischa —
odbył sie wieczorek towarzyski

Bielsko
WIELKA ZABAWA LETNIA.

(B) W dniu 6 bm. BBTS . (sekcja tenisowa) »*
rządzą na własnym boisku przy ul. Mlyftskicj o
grnlzinie 19-tej Wielką zabawę letnią, połączoną
z urozmaiceniami. W razie niepogody zabawa od«
będzie się w następną sobotę.

ŚMIERTELNY WYPADEK MOTOCYKLISTY.

(B) W ub. poniedziałek około godziny 18.30 21
letni Franciszek Czyż, kupiec z Goczałkowic, ja
dąc motocyklem na drodze między Goczałkowica
mi a Dziedzicami, stracił nagle panowanie nad
kierownicą i wjechał w słup przydrożny. Czyi
runął na bruk i doznał załamania podstawy cza
szki oraz ciękiego wstrząsu mózgu. Bielskie po
gotowie ratunkowe przewiozło ciężko rannego mo
tocyklistę do szpitala w Bielsku, gdzie mimo na
tychmiastowych zabiegów lekarskich wkrótet
zmarł, nie odzyskawszy już przytomności.

POD KOŁAMI SAMOCHODU.

(B) Na drodze w Zabrzegu rowerzysta 18-łetns
Józef Białek lat 19, zam. w Zabrzegu, wskutek
własnej nieostrożności został najechany przez au
todorożkę Pawła Danela z Dziedzic, doznając cięż
kiego obrażenia cielesnego. Białek po udzieleniu
mu pierwszej pomocy przez dra Wachulskiego po
został pod opieką domową.

UTONIĘCIE DZIECKA.
(B) W zbiorniku na gnojówkę utonął jednorocz

ny Jozef Kajstura, syn Jana z Zarzecza i poniósł
śmierć przez uduszenie się. Dziecko wykorzysta
ło chwilową nic uwagę swej matki, podchodząc do
gnojownika, gdzie następnie wpadło. Natychmia*
stówa pomoc okazała się bezskuteczna.

PRZEZ SILNĄ FLOTĘ WOJENNĄ
budujemy potęgę Polski! Złóż ofiarę
na budowę śląsk, ścigacza morskiego.
Fundusz Obrony Morskiej, Okręg SaskiL.M.K. — Katowice, ul. Jagiel
lońska nr 23. — P. K.O. nr 42.003.



Stoi Środa, dnia 3-go sierpnia TOS roku Kr lit

i ipl pis P. 1.1.
W lipcn odbyto •!< w PIO, II ta pAlien*

prtni > w.,11 , jpiątewtk M układy M«ci<dno«
Śi4.>«c premiowane ser I III. W pramiowaato bra
ły u*i/i;il ksuj/oc/ki. na ktiSn> wmówiono ws/yst
k« wkładki n ubiegły kwartał w tettntale do
dnia | UBM 1980 r.

Pramia po ił 1.000 — pjuliy na nr nr: 168.076
IM 7 W M8.4&7 188.086 801188 8S6JS6 888 .788 .

Prenii* po ii 500 pa«llv na nr nr: 160.460
181.181 168 .08 164 .748 168.044 1681888 168.718
168.911 169.880 171.168 176.881 177 401 184.018
186 '.M S 1 88904 199.608 199.815 196.816 188 .787
199.972 301.387 809 804 806.694 806.688 918J86
816803 919.671 890.368 890469 880.888 886408
846 117 946.994 949.901.

Premio po al 250 p;wllv na nr nr: 161.114
964.668 161.740 168188 168.410 168.108 168978
864.190 164.619 166.747 167 .086 168.888 1B8 .688
169.946 160.871 161 .466 161.987 164.906 186.181
106.088 166.969 166.271 166 .446 166.868 167X88
888.646 166.008 169.018 168601 170.780 178 .168
174 682 176.097 176.189 177.606 178.964 1881886
183.043 188 .864 186 .478 186X86 186.914 188.408
188,776 lS7.:kS3 189.481 18t»878 190.074 181X4
192.186 196.740 198.416 196948 196 196 197.066
190218 900.866 801.188 803X76 808.966 iXM lł>;>
806.090 907.789 1HI7.77S 811 .468 818X98 818X86
8i;?.*«7

'. i 916.068 916.788 917.918 890.081 880X48
898X08 988.418 884X71 886 .748 888X86 888X86
831018 861.149 888X44 988.908 L»;ii' MO 2S3 661
884.047 884.669 887.796 888X87 888.688 240 553
2*3WS L»łt999 246 891 248.963 961X86.

Po*a tym padło 320 premii 100-ałotowych. 1V>
ra/ ,irtu'

: padły premia na Mtttptijąca książecz
ki: ał 500 na nr nr: 162056 199X16 l!>9.!)7"

Ogółem padło 456 premii aa łacina kwota ił
90.500 .

Co uchwaliła tarnowska

rada miejska
Ostatnie przedwakacyjne posiedzenie rady

£it\r>ł\>«
'j odbyło się « obecności 22 radnych,

i wstępie p. burmistrz wręcsy] dyplomy za
dNfloklnią służbę aa stanowisku członka ra
iły łub nia.cistr.itu pp. Kulmerlowi, Lowickie
(iMt, Nowakowi, Drewniokowi, Jasiułkowi,
Ochmanowi, Thomalli, Tyczce, i Smudzie. —

Pasade4o do wiadomości protokoły rewizyjne
kn* niejakich Zakładów Przemysłowych i M.
K. K . O . za miesiące maj i czerwiec

!\ ida jednogłośnie uchwaliła rezolucję, pro
sz-K Urząd Wojewódzki ŚLąski o spowodowa
nie urm-łioniienia linii autobusowej Katowice
>— Częstochowa przez Tarnowskie Góry. Rada
przejęła do wiadomości pismo Banku Gospo
daweśwa Krajowego, który donosi o umorzeniu
pożyczki w wysokości 60.000 zf, pobranej na
wylądowanie domków dla bezdomnych, W
dtiłs/yin ciągu posiedzenia rada uchwaliła za
«^0B*< pożyczkę, w B. G . K . na kwotę 49.(XX)
atutyth na roboty uliczne i zakupić parcelę
M satośeak szkoły ogrodniczej. Poza tym ra
da wyraziła zgodę na przebudowę ulicy Gór
niczej, sprzedaż parceli budowlanej na rzecz
Pawła Olszowskiego, na odstąpienie gruntu
miejskiego na starym cmentarzu katolickim
Kaś. Gminie Kościelnej. W końcu posiedzenia
e»dłwalor>o zezwolić niektórym obywatelom
no. wym-ianę gruntu oraz wyrażono zgodę na
podpisanie umowy dzierżawnej części pola
jgórniczego b. kopalni Fryderyka.

•MiHiitón nswlime
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

PIENIĘŻNEJ
X di.ia --go elorjmia IMs r.

*ent) roaimte^ aie ta ttnoar tłandartoiejf, wtok #r«.
tnicj jakoici za 100 kg to handlu hurtowym parytet

yoagom Eatoicice, prty dostawie bietacef.
Ol-riy <*śBnlacyjn<>: 1'azrniru czerwona twarda 26—

8aeBa j«lMi«*a 2t>50—K, zbierana Jfr—96.80 . żyto 18.25
aaeo. łconłnk-ió praarałatowy ll.:a—h6, pastewny 1H.M)
t~4ff. Owlv<» j «*)<>! i ty 20.60—», zbierany 19.50—20 . Ku
ItuTĄdzn SI aaSO. Mąka paamna gat. I wycląK. 0—»)
proc. u:—44,Rat.I0—H proc. 30.50—11, gat. IA 0—65
proc. BMe—SS, Kat. II :»—ti& proc 35—36, gat. IIABO
~ «5 proc. aWS-SŁSS, gat. III 65—70 proc. 20.75—21.75,
Iła.Htłwna 11—15, razowa O—W proc. ai.50—32 .50, żytniaKM.I0—50 ,,roc. 31—31.50, gat. I 0—65 proc. 30—30.50,
gat. M aft—S8 proc. 17.50—18, razowa 0—!>5 proc. 25—
26.60. M;rf<a ziomolaczana superior 16—84, Otręby p«zen*
hf grirtw' priwa. stand. U—12.50, ćredriie 10.50—U, miał
kie 9.75—KUa, żytni* 10—10.50. IIreczka 1«—19. Groch
polny 27.50—MM, Wiktoria 31—32 .50. Fasola biała 27.50
—JS.50, krasa 23— 25. Wyka 22—20. Peltiuzka 30-31. I,u
ł»4<i żółty 21.60—22. ŁnoLn niebieski 38—10.50. Mak MO
l 461 Kuchy lniane 22—22 .50, rz««j>akowe 15—15.50. śrut
»)«y 23.RM2*1. • pasta* palmowych Jft-21 proc. w
tym 1 pros. tłuszczu ir»—15 .50, słonecznikowy ekstrah.
•ł—36 proc. 16—17, lniany 36—36 proc. 20—20.50. Słotna
prawowr.na 6.26—6.75. Siano takowe 6.50—7.50. Slanrj
takowe 6 50-7.50. Siano konlczyua. Ogólny obrót 680 t.

NOTOWANIA WARSZAWSŁOJ OłEUDI
PIENIĘŻNEJ

• drtln 2-go Błwpnla 1908 r.
WAM*TY: Itelgl belghjwkle 90.12-—89.65. Dolary une•gAanskie 5.3ri,5— 5 .28, kanadyjek it 5.28—5.26,5. Floreny

(hołwimorskle 201.84—200.10. Franki francuskie 14.71—
S6.61. w .wa>onmkie 122—121.20 . Funty aogielskle 26.12
«Um. Ouldony Buafinkle 100.26—99 .75. Korony czeskie
J6.46—16 do 20-tu, ,Iuri«ki<> 110.60—116 .75, norweskie
SSl.ie—1W1.15, łrz.wdz^k- 134.64—133.65 . Ury wlfwkle
(^B.46—22 .80 do 60-rin lirów. Marki flń«kl« 1K94—ll. .'ł0,
>rt«n*ec-k*e nie nn*ował>e. Marki niemieckie* firebrne
«6—«T». Pnl«*yftflkie 26.10—26.85.

iWRCJKc Itank Br**! 326. Zachodni 36^60—37.50. We
£M 8. Mfrfa«e#Ow ««36. (Uatroweec AB. Starachowice

ir*W1Wtr PftOC^łMTOWEe 4 1 pol proc. •w^wDetrz
Ma mx, 8 p*n». tarw<*t. 1 ttn. 82.60. Bert© 58*60, 2 em.
Atol,flCSOO.Borto W—01.25. 6 kon-werwyjna S), 4 jjremj.
<Mww»wa, /OMU^n. i kon»aMac«eaa tiaSb-fl***.

Najazd Żydów na Chorzów
Ostatnio dał fię zauważyć silny napływ

Żydów do Chonowe, Niotktór© ulice nua^ta
przybierają juz wybitnie żydowski charak
ter, bowiem '\vieksza ilość składów i BłiefS
k:m prywatnych przy tych ulicach znajduje
sie w rękach żydowskich. Przybywają z poH
śląska do Chorzowa przeważnie handlarze i
drobni rzemieślnicy żydowscy, zakładając
warsztaty pracy w mieście, zresztą oeeflto
iirąprające zasadom higieny. Coraz więcej
chalaciarzy pejsatych uwija sio po ulicach
miasta.

Społeczeństwo chorzowsk
'e dokłada wszel

k;ch starań, by przeciwstawić się temu na
jazdowi semitów, dla których Chorzów obok
Katowic staje się „ziemią obiecaną". Pod
kreślić należy, że żydowscy przybysze zakła
dają sobie warsztaty w tych branżach, które
obecnie znajdują się w rękach chrześcijan,
natomiast unikają zakładania takich warszta
tów rzemieślniczych, które już prowadzone
są przez ich współwyznawców wcześniej
przybyłych do Chorzowa.

l'D Hpzu2aiek
Sztygar Oddziałowy Kopalni Plotr-Paweł w Knurowie

zmarł nieoczekiwanie dnia 31 lipca 1938 r.
W Zmarłym tracimy długoletniego i doświadczonego urzędnika.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Generalna ,

Polskich Kopalń Skarbowych na G. SI .
Sp. Dzierż. Sp. Akc. w Chorzowie.

Chorzów, dnia 2 sierpnia 1938 r.

Nadzór nad cenami w C. 0 . P.

Repertuaru
teatrów
i kin A

Sandomierz, ;5 sierpnia,
Ruch Inwestycyjny i budowa nowych o

środków przemysłowych na terenie Central
nego Okręgu Przemysłowego spowodowały
bardzo znaczny napływ sił pracowniczych i
urzędników. Fakt ton z kolei spowodował
zmiana, struktury gospodarczo-społecznej w o
środkach COI'., przyczyniając sie, z jedni1

]
strony do wzmożonej konsurncji dóbr, z dru
giej — wywołując próby spekulacji i niezdro
wych objawów gospodarczych.

W związku z tym szereg podstawowych o
środków Żywnościowych i opałowych, jak ró
wnież mieszkania wzrosły w cenie, powodując
pogorszenie sytuacji materialnej świata pracy.
Ministerstwo spraw wewntrznych w szeregu
zarządzeń od stycznia do chwili obecnej po
leciło władzom administracyjnym baczny
nadzór nad cenami w C. O. P, Władze admi
nistracyjne przeciwdziałają zwyżce cen, wy

korzystując w ty ni celu w pełni swoje upraw

nienia w zakresie nadzoru nad cenami. Jedno
cześnie władze te nawiązały kontakt z miej
scowymi organizacjami spółdzielczymi, gospo
darczymi, społecznymi itd. dla sliarmonizo
wania akcji przeciwdziałania spekulacyjnej
tub nieuzasadnionej zwyżce cen.

Ostatnie obserwacjo władz wykazały, że
na odcinku cen artykułów żywnościowych
sytuacja w C. O. T.ie kształtuje się na ogól
spokojnie i w kierunku stabilizacyjnym. Każ
dy miesiąc przynosi pod tym względem popra
wę, tak iż wolno sądzić, że inicjatywa prywat
na obok inicjatywy społecznej i państwowej
rozwiąże w zupełności zagadnienie aprowi
zacyjne C. 0 . ł\

Pomimo to władze państwowe w dalszym
ciągu pilnie i bacznie obserwują przejawy ży
cia gospodarczego w wymienionym okręgu,
mając na uwadze konieczność ostatecznego u
stabilizowania cen w zakresie artykułów ży
wnościowych i warunków mieszkaniowych.

W cląKu osUtnich tygodni na łamach prasy ukazały
się Itstaa wzmianki — sprawozdania z posiedzenia Ko
misji Sejmowej,, <lotyczn.ee zagadnienia przymusowego
ubezpieczenia od ognia ruchomości rolnych, wykony
wanego przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza
jemnych na podstawie iKhwał Rad Powiatowych. No
tatki te pozostawały w ścisłym związku z ponownym
rozpatrywaniem i przyjęcle-m przez KOUI1BJQ Sejmową
odrzuconego przez Senat projektu nowelizacji rozp.
Prezydenta Rzplltej, z dnia 27. V . 27 r. o przymusie
ube zpieczeni a od ognia oraz o P ow szech nym Zakł adzi e
Ubezpieczeń Wzajemnych.

Projektowane amiauy tego rozporządzenia przewi
dują. Iż przymusowe ubezpieczenie od ognia ruchomo
ści rolnych będzie można wprowadzać do poszczegól
nych gmin w powiecie na podstawie uchwał Rad tych
gmin 1 o ile przynajmniej 1/3 ogólnej ilości gmin w
powiecie uchwali wprowadzenie tego ub ezpieczenia.
Dotychczas ubezpieczenie to mogło być wprowadzane
tyiko na podstawie uchwał Rnd Powiatowych i musiało
dotyczyć całego terytorium danego povHntu.

W drukowanych wzmiankach, oddających przemó
rnla niektórych itosłów wysuwano tezę, Iż jakikol

wiek powszechne, choćby w formie przymusowej sto
iwane ubezpieczenia od ognia ruchomości rolnych są

pot rzebne, t o j ednak nal eżał oby rolnikom pozost awić
Iny wybór zakładu ubezpieczeń, co przy wolnej kon

kurencji tych zakładów stwarzałoby dla rolników bar
dziej dogodne warunki. Tym sa mym w ypowiadano
kdytykę obecnego atanu rzeczy, w którym przymus te

> ubezpieczenia na podstawie obowiązującego UBta
;>dawstwa może być wykonywany wyłącznie przez Po

wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych.
Sprawa omawianego ubezpieczenia wymaga hleco

pełniejszego oświetlenia od podawanego dotychczas w
prasie.

Celem przymusowego ubezpieczenia od ognia ru
chomości rolnych jest danie powszechne], taniej opieki
ubezpieczeniowej szerokiemu ogółowi gospodarstw rol
nych. Ubezpieczenia te, protcarlzone obecnie przez J?.
Z. U . W. tą znacznie tańsze od ubezpieczeń zawier a'
nych, indywidualnie przez poszczególnych rolników.
Ta.niofić t<> uzyskuje sie, dzlc/kl objęciu ubezpieczeniem

lelklej ilości gospodarstw, dzlekl czemu osiąga sio
tak zw. wydównanle ryzyka, t. zn. ubezpieczeniem zo
stają objęte gospodarstwa zarówno bardziej, jak I
mniej narażone na niebezpieczeństwo pożaru. Na ta
nlońć to wpływa równie* I oszczędność na kosztach
obsługi ubezpieczenia, Jak np. przy ubezpieczeniach
przym usowych niepła cenie prowi zji pośr ednikom ubez 
pieczeniowym oraz niższe koszty adtnlDlstracyjne, da
jące sie łatwo osiągnąć przy posiadaniu przez Zakład
dużej Ilości ubezpieczeń.

Widać siad, że gospodarowanie zebraną sk ładką
przy przymusie ubezpieczenia Joat korzystniejsze dla
ubezpieczonych ni* przy ubezplscieatecb. Hulywldua.1

Gdyby istniał tylko przymus ubezpieczenia, nat o
miast rolnicy mieliby możność ubezpieczenia swych ru
chomości rolnych w dowolnym Zakładzie ubezpieczeń,
Wflwczaa wszelkie ryzyka lepsze t. j. mniej narażone
na niebezpieczeństwo pożaru, jak również dające wyż
szą sumę składki byłyby chętnie przyjmowane przez
zakłady ubezpieczeń, mające za cel swej działalności
osiągnięci o ..:skn.

Jcili więc przymusowe ubezpieczenie od oania ru
chomości rolnych w swym zaloieniu ma cci opieki spo
łecznej nad ogółem gospodarstw rolnych — sltiszncm
jest powierzenie wykonywania tego przymusu jednemu
tylko zakładowi, który dzięki masowości ubezpieczeń
i wyrównania ryzyka może zastosować tanią taryfę,
przy czym zakład ten ma obowiązek ubezpieczenia, a
więc nie moic odmówić przyjęcia ubezpieczenia.

Obecne określenie omawianych ubezpieczeń słowem..przymusowe" nie oddają śclślo charakteru tych ubez
pieczeń. Należy pamiętać, iż nnłożonle tego przymusu
zależy od samych zainteresowanych, których przed
stawiciele — Rada Towiatowa, może, ale wcale nie
musi, przymus »en uchwalać. Jak również przymus
ten, jeśliby nie spełniał swego zadania w danym po
wiecie może być zniesiony przez tęż samą Radę Po
wi atową w każdym roku jego pr ow adzenia.

Wysuwane są czasami : rzuty przeciwko technice
prowadz ani a pr zym usow ego ubezpieczeni a, jako zbyt
szablonowej i nie uw zględniającej Indywidualnych
warunków poszczególnych gospodarstw. Należy tu wy
jaśnić. Iż organizacja tego ubezpieczenia odbywa się
przy ścisłym współudziale przedstawicieli samorządu
gminn ego i powi atow ego i tak np. sum y ubezpieczenia
dla poszczególnych gospodarstw ustalane są w zależ
ności od wielkości gospodarstw 1 Ich zamożności na
podstawie norm, przyjętych przez Komisję Rolną, po
wołaną przez Wydzlnł Powiatowy. Każdy rolnik jest
imiennie zawiadomiony o zarejestrowanych dla jego
gospodarstwa obszarach gruntów, oraz o ustalonej su

to ubezpieczenia I składki, przy czym przysługuje
mu prawo żądania zmian dotyczących ubezpieczenia,
zgodnie z istotnym stanem rz eczy.

Przy objęciu przymusowym ubezpieczeniem od ognia
ruchomości rolnych gospodarstw większej włnRiio£c.l— dla gospodarstw folwarcznych stosowane są wnlcwkl
ubezpieczeniowe, zgłaszane przez właścicieli, podobnie
Jak to jest stosowase przy ubezpieczeniach indywidual
nych. Opłata za ubezpieczenie folwarczne ustalana Jest
Jak w dziale Indywidualnych, umownych ubezpieczeń,
z tym, żo jeśli naliczona w ten sposób składka Jest
wyższa od składki naliczonej na podstawie taryfy
przymusowych ubezpieczeń, wówczas stosuje się tę
ostatnią taryfę.

Jak z tego widać, technika przymusowego ubesplt
enla od ognia ruchomości rolnych Jest dostosowana

do życia 1 daje ubezpieczonym współudział w organi
zacji tego ubezp toczeń la oraz wprowadzania mi an
ao ntego, (o)

Repertuar Teatru „Wesoła Banda" ,

obok Hali Targowej.
flroda, 3 sierpnia: „Cięto Ranki" o godz. 7 .16 1 *n
Czwartek, 4 ttlerpula: „Cięto Rftńkl" od godz. i m

l 0.30.

Konkurs amatorów
Po raz '

pierwszy w Katowicach odlbcdizie się
w teatrz* rewii „Wesoła Banda" n& Plaou Zam
kowym Obok HaJi Tairigowej, w dirv.«ch 5, 6 i 7
sk-rpnia., konkurs amatorów w rewii pt.: „Szu.
kamy Gwiazd

". Poza artystami występować bf.
dą w rewii pt. „Szukamy Gwiazd"

miejscowi
amatorzy — którary przyjmą udział w konkurs c.
Dla P. P . amatorek i amatorów, dyrekcja tea
tru „Wesoła Banda"

przeznaczyła 3 pieJcne na
grody, za najdepiej wykonany n>uimeT i uwnany
za n«Jeps.zy przez P. T . PuibUicanośc, zgroma
dzwią na widowni. Kandydafr kandydaci, któ
rzy zechcą przyjąć wdział w konkursie, prosze
ni są o zgłaszanie się codziennie od god'Z. 12—2
i od 5—8 wieczorem,, do 4 sienpnia włącznie w
kasie teatru „Wesoła Band-a". Amatorzy, któ.
rzy przyjmą udział w konkursie, mojrą pepisy.
wać się w następujących numerach jak: w śpię
wie, tańcu, grotesce, monclogach i w muzyce.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 2 sierpnia:

CATIT0L: „Zdobywca serc",, „Mecz Loul»— Schru«|»
ling"

CASINO: „Sensacja żyje świat".
COL088BUM: „Korsarze".
Sł>OSCB dawn. Hlalto: „Przedziwne kłamstwo Niny

retrony".
STYLOWY: „Księżniczka cygańska" oraz „Kawiar*

nia na granicy".
PNI0W: „Hlond Carmen" oraz „Pat i Patachon".
lAZjgtB — RAJ: ..Uśmiech I łzy Wiednia" orai

. Kskapada".
IłOGUCICE — BAJKA: „Zabronione szczęście".
BAWODZIl — ATLANTYK: „Ostatnia noc skaza*." oraz nadprogram.
JANÓW — ILOftCK: „Carewicz" 1 nadprogram.

Inne miejscowości;
BIAŁA — MIKJRK1K: „Chłopcy i Tyrolu".
BIBL8K0 — APOLLO: „Kariera panny Joanny". —

MALTO: „Prawda zwycięża".
CHORZÓW — APOLLO: „Parnell" 1 „Jej obrońcy".

— COLOMETJM: „ZŁoto na ulicy" 1 „żółty pirat". —
DELTA „Toni z Wiednia" I „Czarny korsarz". — R0
XY: „Stawka o życie" I „Więcej niż sekretarka". —•

RIALTO: „Droga do sławy" I „Syn marnotrawny".
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Clenie Paryża" 1 „W for

cle czeka dziewczyna".
JANÓW — SŁONCE: „Ł6dż podwodna" 1 , Przygodr

rekruta".
LIPINY — COLOSSBUM: „Po wielkiej wojnie" orał

„Poświę cenie".
MIKOŁÓW — ADRIA: „Don Juan" 1 „Tydzień przed

ślubem".
MYSŁOWICE — ODEON: „Fredek uezczęfillwla

fiwlat" I dodatek kolorowy. — HELIOS: „Śmiertelni
WlOgOwle" I „Cisay".

NOWY PYTOM — PATRIA: „Romantyczny milio
ner" i „Pieśń Jej matki".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Allbaba" i „Nieznośna
baba" oraz mecz Schmellng — Louis. — SIENKIE
WICZ: „Dama na dwa tygodnie" I „Szaleńcy".

PIOTROWICE — PIAST: Z powodu renowacji kin*
zamknięte do 13 sierpnia rb.

PIEKARY SL. — UCIECHA: „Huragan".
PIEKARY ŚL. — „Alarm na morzu" 1 „Przerwana

pieśń" — nadprogram tygodnik PATA.
RYPNIK — APOLLO: „Dzlewczątko z Marletty"

1 „Zaginione miasto". — HELIOS: „Rapsodia" orai
„Ofiary wielkiego miasta".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Labanera".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Trafalgar

1 „Oriary wielkiego miasta". — APOLLO: „Bunt zali
gl" t „Kraj miłości".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Jej na jwiększy
błąd".

Podziękowanie
Wszyistfkiim tym. którzy oddali ostat

nia przysluKo niemu iraiukochańsze
miu mężowi, naszemu iiyilciuszemu oj
ou teściowi, dziadkowi, bratowi,
s/waigrciwi. wufkowi i stryjkowi

śp. Feliksowi Starzyńskiemu
restauratorowi

a Przede wszystkimi PrzewieJcHinemu
Ks Lokajowi. Przewielebnymi Ks. O .
Andrzejowi i Ks. Franciszik Didaikuso
wi oraz Zw Restauratorów* Zw. Kel
nerów. Zw Właścicieli Dounów i
Grwtów Ceeliowj Piekarzy. Ochot
niczej Strażv Pożarnej. Zw Katolic
kich Mężów Katolickiemu Zw. Pra
cowników i Rzemieślników. Stów.
km czci Sw. Antomiego i Cliórowi Ko
ścielnemu ..Cecyllja

" i wszelkimi in
nymi OTRaniizacjoiiii wszystkimi Krew
nymi i całci liczneii rzeszy Przyjaciel?
i Zna/ioinych. którzy towarzyszyli
Ziiiairtemiiu w drodze na miejsce wie
cznego sipoczywku iak również za li
czne i ładne wieńce, składa ta droigą
jaknaiiiserdociznieisze . Bóg z-atn-łać

".
Pozostała w smuutikm

RODZINA.

Chorzów, dnia 1 sicrptiria 1938 r

BUDUJEMY FLOTYLĘ ŚCIGACZÓW
MORSKICH.

Pierwszym z nich musi być ścigać2

śląski. Dobrowolne datki nadsyłać pod
adresem następującym: Fundusz Obro
ny Morskiej, Okręg Śląski L. M . K. —'
Katowice, ul. Jagiellońska nr 23. -•
P. K. O. nr 42.003,



ffr ni Środa, dnia 3-gp sierpnia 1938 roku Sir.?

0 IrepcElń i ftui

0 należyte pojmowan
Otrzymujemy poniższe uwagi, które

tętnic zamieszczamy:
W związku z artykułem umieszczonym

<!nia 29. VII. r . b. w „Polsce Zachodniej"

p, t. „Sprawa wysiłku pracy nie należy wy

łącznie do pracodawcy" pozwalam sobie
poczynić kilka uwag, dotyczących tego u
stt^pu artykułu, który mówi o naukowej
organizacji.

Nie wchodząc w tendencję autora arty
kułu, która w zasadzie jest słuszną, zwra
erm jedynie uwagę na ustęp:

„Nadmierne przeciążenie pracą jest nieste
ty w praktyce przemysłowej dość częstym
ijawiskiem, związanym nieraz z t. zw. racjo
nalizacją i naukową organizacją pracy, która
dążąc do jak największej wydajności pracy,
nie liciy się z możliwościami i potrzebami or
ganizmu robotnika.

"

Autor artykułu obciąga naukową orga
nizację za winy tych ludzi, którzy się nią
posługują, przepisuje bowiem naukowej or
ganizacji „nieliczenie się z możliwościami i
potrzebami organizmu robotnika".

Z tego widać, że autor artykułu poję
ciowo tkwi w okresie z przed lat 20—30,
kiedy to naukowa organizacja wkraczała
w życie przemysłowe i wywołała wiele
rprzeciwów. Był to okres, w którym rze
czywiście początkujący organizatorzy ro
bili błędy — nie przeczę, że i dziś te błędy
się powtarzają — a przemysł pierwszy sięg
nął do jej zdobyczy, widząc w tym swój in
teres.

Można zatem powiedzieć, że Naukowa
Organizacja posłużyła niektórym ludziom
n narzędzie niesprawiedliwych wymagań;
ric można natomiast powiedzieć, że Nau
kowa Organizacja, która, jak każda nauka,
jest obiektywna i nie odpowiedzialna za
sposób jej eksploatowania, ma na celu ucisk
człowieka w jakiejkolwiek formie, przeciw
nie jest wyrazem postępu i ma na celu ogol
ić podniesienie dobrobytu.

Nie można przecież winić chemii za to,
że przy pomocy jej zdobyczy naukowych
v yrabia się gazy trujące; a dziś np. jesteśmy
świadkami, jak dobroczynne tamy na rze
kach chińskich zamienia stę na narzędzia
klęski.

W dalszym ciągu swego artykułu autor
mówi, że w Stanach Zjednoczonych Ame
ryki Północnej w 1917 r. parlament zakazał
stosowania chronometrażu w fabrykach
państwowych. To jest prawda, ale ówcze
sny parlament nie występował przeciw nau
*c, a jedynie przeciwko ludziom. Przecież
właśnie Stany Zjednoczone Am. Płn. są tym
krajem, gdzie nauka organizacji bije najży
wszym tętnem, skąd wychodzą nowe pra
ny, gdzie wreszcie powstaje cała literatura
* dziedziny Naukowej Organizacji, zajmu

jąca się czynnikiem ludzkim i będąca wy

razem troski o człowieka pracy.
Na Międzynarodowy Kongres Nauko

wej Organizacji, mający się odbyć w r. b.
w Waszyngtonie, zaproszono i związki pra
cownicze, a w programie prac sporo miej
sca zajmuje człowiek i jego warunki pracy.
Wartości moralne wynikające ze stosunku
czołwieka do pracy przez niego wykonywa

nej i zadowolenie z tej pracy, są czynnika
mi o znaczeniu kulturalnym i ekonomicz
nym i przez Naukową Organizację nie są
pomijane i być nie mogą.

Tych kilka uwag do notatnika autora
cytowanego artykułu skreślił

J. Żółtaszek
Prezes Tow. Nauk. Org. i Kierown.

w Katowicach.

Wypłata zarobków robotniczych
odbywającym ćwiczenia w oddz. Obrony Narodowej

Katowice, 3 sierpnia.
Szereg przedsiębiorstw przemysłowych i

handlowych w zrozumieniu doniosłości pod
jętej przez ministerstwo spraw wojskowych or
ganizacji oddziałów Obrony Narodowej dobro
wolnie wypłaca zarobki robotnikom, powoła
nym na ćwiczenia w tych oddziałach.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych,
stojąc na stanowisku powszechności tego obo
wiązku, zwraca się do wszystkich zakładów
pracy, które dotychczas go nie spełniają, z
wezwaniem do zmiany dotychczasowej prak
tyki, w kierunku wypłacania robotnikom za
rlni spędzone na ćwiczeniach w oddziałach
Obrony Narodowej wynagrodzenia według na

I stępujących norm, stosowanych w zakładach
J wojskowych i uznanych przez Związek Izb za

najodpowiedniejsze:
1) dla pracownika, mającego na utrzyma

niu 1 członka rodziny — 40% zarobku dzien
nego,

2) dla pracownika, mającego na utrzyma
niu 2 członków rodziny — 60% zarobku dzien
nego,

3) dla pracownika, mającego na utrzyma
inu ponad 2 członków rodziny — 60% zarob
ku dziennego.

W tej skali ponoszone świadczenia praco
dawców nie obciążą ich nadmiernie, ponieważ
ilość płatnych dni ćwiczeń w oddziałach 0
brony Narodowej w ciągu roku nie przekroczy
26 dni, a poza tym ilość żołnierzy Obrony Na
rodowej jest stosunkowo niewielka.

Zgodnie z pismem ministerstwa spraw woj

skowych z dnia 25 kwietnia br. wydatki, po
niesione z tego tytułu przez przedsiębiorstwa
mogą być traktowane jako pewnego rodzaju
świadczenia na Fundusz Obrony Narodowej.

w Komisji Pojednawczo-Arbitrażowe)
Chorzów, 3 sierpnia.

Przed Komisją Pojednawczo-Arbitrażową
w Chorzowie znalazła się sprawa załogi gar
barni ,,Machola" z pow. hiblinieckiego. Ro
botnicy domagali się uregulowania stosunku
płacy i pracy w specjalnej umowie zbiorowej.

Przewodniczący Komisji Pojedna wczo-Arbitra
żowej inż. Frankę postanowił odroczyć sprawę
na 14 dni. Jeżeli w tym czasie pracodawcy i
pracobiorcy garbarni „Machola"

nie dojdą do
porozumienia, ostateczny wyrok zapadnie w
wspomnianej Komisji.

i iFOilioiiiieiiie kopalni „Kleofas
"

u Załężu
W Załężu, dzielnicy robotniczej Katowic,

rozeszła się onegdaj wieść wśród tamtejszej lu
dności, że już w krótkim czasie ma być pono
wnie uruchomiona miejscowa kopalnia „Kleo
fas" i ma być przyjętych do pracy około 1200
robotników. Rozpoczęto już j ikoby prace przy
gotowawcze, związane z uruchomieniem tego
warsztatu pracy. Nie trzeba dodawać, że łaka
wiadomość musiała wywołać wielką radość,

gdyż niedostatek wśród bezrobotnych, dawniej
szych górników zatrudnionych na tej kopalń'',
jest dotkliwy.

Gdyby pogłoski o ponownym uruchomieniu
kopalni „Kleofas" okazały się prawdziwe to
byłby to sukces lokalnych organizacji prorzą
dowych, szczególnie Związku Powstańców
Śląskich i OZN, które stale zabiegały o uru
chomienie tego zakładu pracy.

Przesiedlenie bezrobotnych
Pod koniec lipca w Krakowskiem zano

towano 10.431 bezrobotnych. Wojew. Biu
ro F. P ., chcąc dać bezrobotnym możność
choć kilkunastu tygodni pracy, prowadzi w
dalszym ciągu akcje przesiedleniowe. Akcja
ta objęła dotychczas 2.200 bezrobotnych,
których przeniesiono do robót przy budo
wie drogi w pow. nowotarskim do budowy
węzła rożnowskiego regulacji Wisły pod
Szczucinem i Sandomierzem, na Wołyń i
do budowli osiedli rolniczych w woj. po
morskim. W najbliższych dniach Wojew.
Bruro F. P. przesiedli dalszych 500 bezro
botnych.

Wypadek w podziemiach
kopalni

Pracujący w podziemiach kop. „Ignacy"

w Niewiadomiu górnik Józef Kokot uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi. Został po
ważnie okaleczony przez spadający ze stro
pu zwał węgla. Rannego odstawiono do
szpitala Spółki Brackiej w Rydułtowach,
dzic według orzeczenia lekarzy »tan Ko*

kota jest bardzo groźny.

Robotnicy uzyskali 15 proc.
podwyżki płac

W inspektoracie pracy w Sosnowcu od
była się konferencja w sprawie płac w wa
piennikach w Strzemieszycach. Robotnicj;
otrzymali 15 % podwyżkę.

Śmiertelny wypadek
w hucie „Pokój

"

Przykry wypadek wydarzył się w ubie
gły poniedziałek w hucie „Pokój

"' w Nowym
Bytomiu, który pociągną;! za sobą życie lud*
kie. a6-letni robotnik Herbert Siez, zamieso*
kały w Kochlowcach, pracując przy budowie
wielkiego pieca, w czasie nawijania liny na
windę uderzeny został w głowę żelaznym ło
mem w głowę, spadającym z pomostu. Cięż
kie żelazo zmiażdżyło nieszcsęślliwema hut
nikowi czaszkę. Rannego przekazano natych
miast do szpitala hutniczego, gdzie w kilka
minut później jednak zmarł, nie odzyskaw
szy przytomności. Kto ponosi winę wypadku,
wykażą dochodzenia przeprowadzone praea
Inspektorat Pracy iw Chorzowie.

Konsolidacja na oduiiku

poiiolniizym postępuje naprzód
W Drohobyczu odbył się w niedzielę

uroczysty wspólny zjazd przedstawicieli
naftowych związków zawodowych, należą
cychdo2.P.2.2.wDrohobyczuidoZ.
Z. Z . w Borysławiu. Celem zjazdu było
formalne połączenie obu związków W Z. P .
Z. Z ., co też nastąpiło jednomyślną ucłrwar
lą. Dokonano wyboru władz z p. PawłeH
Danasiewiczem na czele.

SE
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Jak to Ślązacy ogrzewali Kraków
Na ludnym zawsze dworcu krakowskim w

<"«'« owym życie jakgdyby zlodowaciało.
Przytupują nogami urzędnicy ruchu, a służ
ba' kolejowa okutana w kożuchy bije zapamię
tałe rękoma o ramiona, tworząc wraz z tam
tymi rytmiczny odgłos, przypominający ja
kiś werbel wojskowy. Para wychodząca z ust
i wdzierająca się do płuc, igiełkowe zda się
powietrze, nie zachęcają do rozmowy, choć
oczy kolejarza czujnie zwrócone są na tory
kolejowe. Lada chwila nadejść musi od stro
ny Niemiec pociąg wiozący ślązaków. Dwa
dni świąteczne wiadomo rzecz, że budzący się
śląsk, dni takie zawsze wykorzystuje.

Stojący w skupionej gromadce członkowie
delegacji mającej ich pountać i rozlokować,
ocierają z mrozu ręce. Jakiś przedstawiciel
Prasy w futrzanym kołnierzu otulającym mu
tezy, szczupły, o płomiennych oczach akade
mik otulony w płaszczyk zapięty pod szyję a
Podbity jak to żartobliwie mawiano, wie
tr
zykiem, i jakiś urzędnik z jakiegoś tam

towarzyszenia, od dni kilku zachrypnięty.
— Chyba nie wielu ich dzisiaj przybędzie,

óo mróz siarczysty — przeszło 20 stopni —
odzywa się półgłosem do swych towarzyszy
dziennikarz.

— Święto Matki Boskiej Gromnicznej —
ofaMlmMfc —*> deieó «4 eo •

czasach strzegła chat wioskowych od najścia
wilków, które od tego dnia w gromady poczę
ły się łączyć.

— Mróz coraz to większy — skarży się
rozgoryczonym głosem członek stowarzysze
nia, a tu od tygodnia węgla nie ma po skła
dach, choć całe ich wagony podążają w stronę
Wiednia i Styrii.

— Niemców ogrzewają! Ktoś rzuca zło
rzeczenie w stronę Austrii, kt-oś inny winić
poczyna władze miejskie. Toż węgla mamy
tuż pod bokiem w samej krakowskiej ziemi,
a w mieszkaniach poczymmy szczękać zęba
mi. Jeden z urzędników zapewnia, iż węgle
są już w drodze, inny głos uzupełnia, ie ju
tro przecież niedziela więc węgli nie będzie
jeszcze po składach. Marznij człowieku, bo
Wideń najpierw ogrzać trzeba.

Z oddali zaczyna napływać odgłos poważ
nej pieśni. To „Boże coś Polskę

", pieśń, którą
zawsze zaczynają nucić ślązacy, gdy tylko
pierwsze kontury Wawelu zamajaczą na nie
boskłonie. Na dworcu pieśń poważna milk
nie i z jednego z przedziałów, z przedziałów
napełnionych młodzieżą, spływają gromkie a
uczuciowe słowa: „Hej strzelcy wraz, nad
nami orzeł biały!.*

Na peron wysypują się ślązacy, a jest ich
y> wiele większa liczba, niż bywa zwykle w dni

zimowe, a w dodatku wśród takich mrozów.
Lecz przybywają prawie wyłącznie mężczyź
ni. Chłopy na schwał, szerokie w ramionach,
silne w garści, z głową niesioną hardo i dum
nie, lecz o twarzach pełnych serdecznego roz
radowania. Przyodziani świątecznie, na ra
mionach każdego płaszcz ciepły, na spraco
wanych, często nabitych guzami, wełniane rę
kawiczki. A jak wiadomo, nie jeden t nich
ma i bilety wizytowe w kieszeni.

Ale tym razem coś niezwykłego, niezna
nego dotychczas uderza w oczy. Zarówno u
rzędnika, jak i oczekujących na dworcu dele
gatów. Każdy ze ślązaków trzyma w garści
spory, czysty zda się, że nowy zupełnie wo
rek, napełniony do połowy zagadkowym ja
kimś ciężarem, od którego pochyłają się zlek
ka górnicze ramiona.

— Co to f co to... pytające spojrzenia ze
ślizgują się badawczo po tijemniczo wyglą
dających workach. A jest ich tutaj, bodaj że
cała setka.

— Wongiel przynieśUimy — na nieme
pytanie objaśnia • brzegu stojący górnik.

— Mógłbyś sie, pieronie, naszyć juŁ mó
wić z czysta, po polsku — strofuje go sąsiad
najbliższy, — węgiel sis to nazywa.

— Toż wim i jakbym pieol to napiszę
„węgiel

", tak po krotce sie tylko wykrzyknęło
— usprawiedliwia się zaczepiony*

— Potrzeie go, on piyrwyj pisać sie naw
ożył i dopiyro z pisonego, uczy się powoli
mówić — objaśnia figlarnie obok stojący to
warzysz i zgrabnym ruchem przenosi ciężki
worek z prawej do lewej ręki.

— Wybaczą panowie — występuje z gro
mady atletycznej postawy Florek — ale do
szły nas słuchy na śląsku, że w Krakowie
węgla przybrakło. Więc my się szybko zeszli
i uradzili: Niech każdy z nas zabierze choćby
tyle, ile może w „goszci" udźwignął.

Choćby dla tych sercem najmilszych,
tych którzy od lat są dla nas opiekunami i na
dobre wiodą nas drogi. Bodaj na trzy dni do
opalenia. Matka Boska za grzech nam nie
poczyta, że w dniu Jej święta z tym cięża
rem przejdziemy ulicami Krakowa. Pokłoni
my się Jej potym w Mariackim kościele.

Pogładził Florek olbrzymią swą prawica)
tę dużą, piękną blond brodę, ozdobę szlachet
nej swej twarzy, powiódł błękitnymi oczami
po obliczach zdumionych tym czynem Krako
wian i dalej wyjaśnia:

— Ze dwa trzy worki wytrząśniemy i na*
ładujemy książkami, które tu na nas czekają.
Bo to i nie pięknie z Krakowa powracać z pu
stymi rękoma. Po pomoc my tu przybyH, ba
nam jej trzeba, w płuca zaczerpnąć powietrza
wolnego, serce napoić ukochaniem tego, co
nam jest ojczyźnia.

Już i słuchający nie czują mrozu, bo dzi
wnie potężny żar od wewnątrz płynący, piersi
ich rozgrzewa.*

Formuje się pochód po przez planty, brey
mę Floriańską a Krakowianie zdumionymi
oczami obrzucają gromadkę Ślązaków, mażą
cych się dumni i z pańska, a z których hatdy
z nich w krzepkiej prawicy drzieży worek na

{pełniony węałami*
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Pan Twardowski
CsarnoksUiiiik polski PowloK historyczna

104) Dokończenie).
— Każdy przechodzeń może się na

rwać, jak chce... Skąd wiem. że mówi"
C'c praw Je? Karczmę otworze, jak przy
stało, o wschodzie słońca!

— Otworzysz ją zaraz nPbo drzwi
wyłamiem!

— Łatncie! Drzwi są mocne... —

zwróciła się cicho do Twardowskiego:
I'\ zaś schowaj się do piwnicy, tu pod
$<rynkwaseni!...

Twardowski odchylił paść i potrząs
nął głową:

— Znajda. Macie broń jaka?!
— Mamy twój stary miecz. Tomku,

przynieś ojcu żelazo!
Chłopak skoczył do komory, skąd wy

płajdal drugi jeszcze syn, niebicskoclr
jdotoglowy, rozradowany i zdumiony.

Rozległy sic głuche uderzenia we
drzwi oraz klątwy.

— Polanem biją. Nic nie zrobią... Se
kier nie mają!... — rozśmiał się Tomek.

— Słuchaj, babo! Jak natychmiast nie
tworzysz, spalimy chałupę wraz z to
bą i twoją dzieciarnią!... — rozległ się
zduszony od wściekłości głos Stypka.

— Palcie!... Niech was Bóg pokarze
7a wasze złoczyństwo!.

— Nieś słomę, krzesz ognia, Nar
dzień!.. A ty, panic Twardowski, szlach
cic pono jesteś, a wolisz, żaby niewinne
dusze zginęły, miiż wyjść do mnie twa
rzą w twarz i dać zadość uczynienia za
moją krzywda mężowską..

— Przebóg! Wyjdę do ciebie i dani
cl Tycerskie zadośćuczynienie, o ile po
Etechasz zdrady i zbójeckiej napaści!

— Poniecham zdrady, ino wyjdź!.
— odrzekł po krótkiem milczeniu Sty
pek.

— Cofnijcie się na przedkarczmie,
niech was widzę — rozkazał Twardow
ski.

Dostrze;! PFZ„*Z okno, że cofnęli się.
że było ich czterech, uzbrojonych w rnie
cze. Na przedzie stał Stypek z długą
szpada. Twardowski otworzył drzwi '•

wyszdł przed próg.
— Weź siekierę i idź broń ztyłu oj

ca!... — krzyknęła na Tomka Kasia, a
sama upadła w progu na kolana i jęła
Sie modlić.

Przeciwnicy zwarli się. Zamigafy w
powietrza cienkie, długie żelazne żądła \
rycerze, przysiadając, przytupując, za
częli krążyć po udeptanym placu.

— Na co czekacie!... — krzyknął na
gle na Nardzieniów Stypek. — Nie sły
szycie, że tamci jadą! Nuże na niego!...
To czarownik, bezbożnik!... Heretyk!...
Gorszy niż kalwin, niż lutet!... Bij, za
bij!... Dalej, ruszajcie! Nie ma za to
grzedru!... On wyklęty!

Twardowski przezornie cofał się pod
ścianę domu i parował razy wszystkich
napastników. Był o wiele lepszym od
n>ch fechmistrzem. głód jednak i więże
nie osłabiły go. Szczęściem, że rychło
na zakręcie drogi ukazała się Bianka *
Maciek. Ten ostatni zaraz zeskoczył z
konia i natarł na starego Nardz-ienia. Sy

nowie jego jednak nie przestawali siec
z bolcu Twardowskiego, przy którym,
wymachując rozpaczliwie siekierą, pętał
Się Tomek.

— Odejdź. cWopcze, odejdź!... Prze
tzkadzasz mi!... — szeptał przez ściśnię
te zęby Twardowski.

Kiedy jednak cWopiec spróbował u
sunąć się poza kres wirujących ostrzy,
jeden z Nardzieniów napadł na niego,
tak że Twardowski, broniąc syna, zmu
szony był odsłonić się na chwilę. Szpa
da Stypka dotknęła go, lecz sam Stypek
również się w pospiechu odsłonił i zo
stał natychmiast przeszyty.

Padł z głośnem
Twardowski zachwiał

przekleństwem I szpadę opuścił; wtedy Jontek Nardzicń
się również i'uderzył go w bok zdradziecko.

i

W Anglii urządza się obecnie często urido wiska historyczne przedstawiające głośne w
historii bitwy. Ostatnio zorganizowano takie widowisko w miejscowości Tidworth, przy

czym tematem widowiska była bitwa na morzu.

Warszawski hochsztapler ma 6 żon z najlepszych sfer
Prasa warszawska donosi, że policja pro

wadzi dochodzenia w sprawie głośnego aferzy
sty, Mariana Jasińskiego, który znowu dał o
sobie znak życia. Mianowicie do władz proku
ratorskich wpłynęła skarga od kilku przemy
słowców i obywateli ziemskich, którzy padli
ofiarą oszustwa.

Oszustwa te polegały na tym, że Jasiński
podawał się za wyższego urzędnika jednego z
ministerstw przyizokał wyrobienie pożyczek
lub prowizji przy parcelacji majątków. Jasiń
ski pobierał przy tym duże zaliczki, a potem
znikał.

W toku dochodzeń okazało się, że oszust
poszukiwany jest przez «qdy w całym szere
gu miast Polski. Oszust ukrył się obecnie, wo
bec czego Centrala Służby Śledczej Komendy
Głównej PP, wysłała za nim listy gończe.

Jasiński jest przystojnym mężczyzną o uj
mującej powierzchowności, ma 42 lata, włada
4 językami i jak utrzymuje, ukończył wyższą
szkołę wojenną w osji, co — zdaje się — nie
odpowiadać prawdzie, gdyż przy ukończeniu
szkoły miałby lat 18. Jasiński ubiera się czę
sto w mundur armii obcych, albo we frak, do
którego przypina ordery lub wstęgi wyższych
odznaczeń.

Obecnie wyszło na jaw, że jest bigamistą
i ma 6 żon, z tego 4 pochodzą z najlepszych
sfer ziemiańskich, a 2 to warszawianki z naj
lepszych domów.

Oszust podrabiał metryki i po otrzymaniu
posagu opuszczał żonę. Gdy wykryto całą afe
rę, żony Mariana Jasińskiego, które w czasie
śledztwa przekonały się, że mają jednego mę
ża, wystąpiły o unieważnienie małżeństwa.

DLA PANI

Jedziemy z wycieczką morską...
Lato w pełni... Najodpowiedniejszą na

ten czas wycieczką jest podróż morska.
Niezależnie od tego jak długo trwa taka
podróż, ekwipunek musi być dokładnie ob
myślony. Najnierozsądniejszą rzeczą było
by sprawianie sobie większej ilości gardero
by. Należy tak skompletować to, co się
pesiada, żeby o każdej porze dnia i wieczo
ru wyglądać należycie. Rozsądna Pani mu
si umieć przewidzieć wszystkie okoliczności
i możliwości, jakie nastręcza podróż stat
kiem.

Na pierwszym planie jest tu kostium
kąpielowy. Na każdym prawie eleganckim
statku znajduje sią basen, a jeżeli basenu
ric ma, można korzystać z kąpieli na plaży
znajdującej się w pobliżu postoju statku.
Na zwiedzanie portowego miasta, w któ
rym statek zatrzymuje się, ubieramy się w
suknię plażową, duży kapelusz plażowy i
sandały. Parasolka i ciemne okulary winny
stanowić również część ekwipunku Nie
zbędną w czasie podróży morskiej jest pro
sta, skromna sukienka, odpowiednia do
przebywania na pokładzie statku. Bez ład
rego białego płaszcza — długiego i wcięte
go, lub szerokiego trzyćwierciowego z kie
szeniami i klapami, również trudno jest o
bcjść się w takiej podróży.

Typowym strojem morskim jest spód
niczka układana w fałdy i marynarski ża
kiet — biały lub granatowy w zależności
oc* tego, jakiego koloru jest spódniczka.
Żakiet biały do ciemnej, ciemny zaś do bia
ł< i. Żakiet ma szerokie wyłogi i zapięty jest
ca dwa rzędy zlotreh guzików. Całość oży

wia kolorowy szalik i chusteczka w kie
szonce żakietu.

Na chmurne, chłodne dni, gdy towa
rzystwo nie korzysta z pokładu, lecz gro
madzi się w salonie, nieodzowna jest ele
gancka sukienka popołudniowa. Najodpo
wiedniejsza jest na tę okazję suknia z jedwa
biu imprime w żywych kolorach, z drapo
wanym stanikiem, krótkimi rękawkami i
kilkoma falbankami na spódnicy. W su
kience takiej można nawet z powodzeniem
tańczyć.

Ale suknia popołudniowa nie zastąpi w
żadnym wypadku tualety wieczorowej. Na
statkach mają miejsce częste zabawy, na
których jeżeli nie chce się być kopciuszkiem
trzeba być odpowiednio ubranym. Nie
chodzi tu o żadną wspaniałą tualrtę, ale O
skromną elegancką suknię, ciemną w kolo
rze i odpowiednio długą. Może być rów
nież jasna suknia i nawet biała, ale wtedy
krój musi być odpowiednio dobrat.y. Ucze
sanie na taką okazję winno być jak najprost
sze. Wiatr szarpie włosy, a nie ma nic brzyd
szego jak widok potarganej kobiety.

Kto ma zamiar przerwać podróż i za
trzymać się na dłużej w jakiej nadmorskiej
miejscowości kąpielowej, winien jeszcze za
opatrzyć się w angielski kostium w jednym
z pastelowych kolorów i odpowiedni filco
wy kapelusz. 2 sukien wystarczą te, które
nesiło się wiosną w mieście. Ale sukienek
takich trzeba mieć conajmniej tizy i to w
Odmiennych kolorach i różnych fasonów.

Ciepły kostium sportowy H flaneli lub
tweedu jest również ważna częścią garde
reby podróżnej. Celinę.

Bianka i Kasia rzuciły się z krzykiem
ku niemu, Maciek, ciąwszy przez gęb,
starego Nardzienia, krzyknął na jeco
synów groźnie.

— Precz, bo i was porąbie !•..
— Juścić przestańcie!.. Nie ma co!..

Idźcie, nieście pana do karczmy 1 mni?
jaką szmatę dajcie!... — wołał stary.

Ujęli pod pachy i pod kolana bezdu
sznego juz Stypka i ponieśli do karcz
my.

Kobiety przyklękły nad Twardow
skim. Ciężko dyszał, broczył obficie,
barwiąc szaty i ziemię. Kasia próbowała
rozpiąć ubranie, by krew zatamować,
ale wstrzymał jej rękę:

— Nie rusz! Niewarto... Górze mnie!
Umieram... Posłuchaj!... Nachyl się..
przywołaj dzieci. Wobec was zawini
łem, ale... nie wobec ludzi... Nie jestem
ani zbrodzień, ani czartu zaprzedany •.
Dla niej... dla prawdy, może skrzywdzi
łem poniektórych... Nie nienawidźcie...
Uściśnijcie się... — szeptał coraz ciszei,
ciągnąc i łącząc razem ręce kobiet.

— Uśmiechnij się, Kasiu... jak nie
gdyś... na znak, że przebaczasz... I ty
Bianko, daruj, żem chwilkę źle pomyś
lał o tobie... Maćku, przyjacielu... Bóg —
Dobroć!... Bóg — Dobroć!... Miłujcie .
człowieka... W nim... Bóg i szatan... a'e
bez niego.., świat... pustynia... Bóg —
Dobroć — powtórzył i duch jego uleciał
i utonął w gwiezdnym wichrze wszech
świata.

KONIEC!

U!?ce o najdziwaczniejszych
nazwach

Nagrodzona w zeszłym roku na lon
dyńskim konkursie dla najlepszych powie
ści książka Węgierki Jolan Fóldes p. t. „ Uli
CŁ kota rybołówcy

"
zwróciła uwagę na sze

reg wyjątkowo dziwacznych i niezwykle
oryginalnych nazw ulic we Francji. "

Wy
różnia się pod tym względem jedna z dziel
nic Paryża, gdzie znajdujemy ulice np. o
następujących nazwach: „Uiica złych chłop
ców", „Ulica karzełków", „Ulica maślane
go młyna

", „Ulica kroku mulicy"
, „ Ulica

ma.ych włóczęgów
"
, w innej dzielnicy Pa

«7Ża znajduje się np. „Ulica cnót'', słynąca
z licznych ... tanebud.

W Sevres koło Paryża mamy „Ulicę stu
dni bez wina"

oraz „Ulicę kobiety bez gło
wy

"
, gdzie niewątpliwie rozegrał s-ię kiedy/

krwawy dramat. "W mieście francuskim
Epinal w Wogezach znajduje się „ Aleja
próżnych wysiłków

". Nazwa ta przypomi
na charakterystyczne francuskie określenie
poczekalni dworcowych, zwanych „salami
straconych kroków". W Beauvais na pół
nocy Francji istnieje ulica, której nazwa
brzmi „Rue du Sel attiąue", co można tłu
maczyć „Ulica soli attyckiej

" i równie do
brze przez „Ulica wykwintnego dowcipu

".
\C- ' tymże mieście jest ulica, której nazwę
tłumaczyć można tylko '

ako „Ulica wspi
nania się z żalem". W stolicy Alzacji,
Strasburgu, jedna z ulic nosi nazwę „Ulicy
czosnku"

, a inna zwie się „Ulicą prosięcia
".

W Lyonie można się przespacerować wzdłuż
„ Ulicy srebrnego siedła

"
, „ Ulicy obfitości

"
,

albo — do wyboru — „Ulicy złotej gło
wy

". W południowo-francuskim porcie
Marsylii zwracają uwagę takie nazwy ulic,
jak „Ulica trzech magów

"
, „Ulica grzecz

nych dzieci", „ Ulica zielonego dywanu
"
,

, , Ulica młodych mężatek
" i wreszcie „Ulic*

zakochanych
".

Przyjaciółki.
— Tak', moja droga, dyrektor B. prosił

mnie sześć razy to tańca.
— Zrozumiałe, przecież to był bal n»

eel dobroczynny!
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Wielki sukces Nojego w Londynie
Polak bile elitą długodystansowców Świata

"W poniedziałek rozegrane zostały w
londynic przy pięknej i upalnej pogodzie
v,,ilkie międzynarodowe zawody lekko
jtletyczne z udziałem czołowych lekkoatlc
tów 17-tu państw Europy i Ameryki. Zt
pody nazwane przez prasę angielską „Lon
dyńską Olimpiadą Lekkoatletyczną" wy
wołały niebywałe zainteresowanie i zgro
madziły na stadionie White City przeszło
50 tys. widzów.

Z Polski startowali w tych zawodach
Noji i Gierutto. Wielki sukces, największy
v swojej karierze sportowej, odniósł Noji
ujmując pierwsze miejsce w biegu na trzy
mile angielskie (4.827 mtr), bijąc elitę dłu
godystansowców świata. Przeciwnikiem Po
laka byli Włoch Beviacqua, Anglicy Eme
rv i Ward, Amerykanin Rice, Duńczyk Sie
li rt i Węgier Igloi. Prowadzenie obejmuje
natychmiast po starcie słynny rekordzista
duński Siefert, który prawie przez cały
:zas znajduje się na czele. Na dwa okrąże
nia przed końcem biegu finiszuje Włoch
Bi\iacqua, pociągając za sobą znajdującego
się na dalszym miejscu Nojego. Na ostatnim
okrążeniu Noji ostrym sprintem wysuwa
się na czoło i kończy bieg przez nikogo nie
zagrożony w czasie 14:23,5 sekund. Drugie
miejsce zajął Włoch Beviacqua w czasie
!ł:?5,8, 3) Anglik Emery, 4) Amerykanin
Rice, 5) Anglik Ward, 6) Duńczyk Siefert,
7; Węgier IgloL

Tabela rozgrywek
o wejście do Ligi śląskie]' i rianka 3 6:0 11:3

Błyskawica Kop. Emma 3 4:2 7:4
15RTS Bielsko 4

.Naprzód Ruda 4
4*

1:7
S*
4-9

Str*?tec SrarleJ 5 1* 1:7

Noji tłomaczy osiągnięcie stosunkowo
słabego czasu tropikalnym upałem. Poza
tym brak Finnów i Węgra Szabo, który po
dobno nie jest obecnie w formie, osłabiło
również nieco konkurencję. Nie mniej po
konanie tak wybitnych zawodników, jak
Duńczyk Siefert, Włochów, Amerykanów,
Anglików i Węgrów jest olbrzymim
triumfem polskiego długodystansowca.

Daleko gorzej powiodło się drugiemu
zawodnikowi polskiemu Gierucie. W rzu
cie kulą zajął on trzecie miejsce wynikiem
14,33 ,8 m. Pierwszym był bezkonkurencyj
ny obecnie Estończyk Kreek, który osią
gnął 15,84 ,9, a drugim był Amerykanin
Ryan 15,69.

W rzucie dyskiem Gierutto nie odegrał
żadnej roli zajmując 6-te miejsce rzutem
4d,28 mtr. Pierwsze miejsce zajął Włoch

Oberweger rzutem 50,29 przed Ameryka
ninem Levy.

Z innych wyników wymienić należy
przede wszystkim doskonałe wyniki za
wodników angielskich na 880 jardów. Bry

tyjski rekordzista świata na 1 milę Wooder
son zajął pierwsze miejsce w doskonałym
czasie 1:50,9 bijąc o 0,7 sekund rekord bry

tyjski. Drugim był Włoch Lanzi w czasie
również lepszym od dotychczasowego re
kordu brytyjskiego.

Na 440 jardów Anglik Brown pobił re
kord brytyjski osiągając czas 47,3 przed
Kanadyjczykiem Fritzem, którego wynik
był również lepszy od rekordu.

Na 440 jardów przez płotki Ameryka
nin Patterson osiągnął 53 sekundy, ustalając
również rekord brytyjski przed Francuzem
Jcye i Węgrem Kovacem.

SzulmilslHi „Sar
"

w Poranie
Koło Szybowcowe LOPP w Białej Krakow

skiej organizuje stałe kursy pilotażu szybowco
»c|?o kategorii „C" i „D". Trening dla pilotów
kat. „C" i „D" prowadzony będzie do końca
października 1938 r. Zgłoszenia w Sekretariacie
Koła Szybowcowego Biała Krakowska, plac
Wolności 7.

Z CAŁEJ STAREJ GWARDII POZOSTAŁ
TYLKO SALMJFNEN.

Z gwardii długodystansowców fińskich,
<5 imy i chluby Finland:\ pozostał obecnie
Nynie Salroinen. Askola zajęty jest studia
mi j i nie ma cza6u na trening. Lethinen i
K;irki mają poważne kontuzje i przez dłuż
my czas nie będą mogli startować. Isohollo
znajduje się na rekonwalescencji i start je
80 narazie nie wchodzi w rachubę. Hoeckert
ziaje się skończył w ogóle swą karierę i od
rihigiego czasu nie dał znaku życia. Salmi
Den znajduje się jednak m doskonałej for
cie, a obok niego powstaje pod kierunkiem
^urmiego nowa elita fińskiego sportu lekko
lt le tycznego.

W czasie odbywających się ostatnio zawodóio sportowych we Wrocławiu, zastosowano no
we oryginalne urządzenia startowe.
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'n*. Sm*t Hadarmtki, K. K . Katowice, b.
Wtfc» Poig^ osiągnął w składaku 18 kim.

Wobec powrotu do zdrowia Wilimow
skiego, który grał już w ub. sobotę w Ru
chu przeciwko Jugosławii, p . Kałuża zmie
nił skład reprezentacji Polski na mecz z
Hangarią, powołując do ataku Wodarza,
Wilimowskiego, Peterka i Szcrfkego.

Wobec tego skład w Warszawie będzie
następujący: bramkarze: Madejski i Straus,
obrońcy: Szczepaniak, Gałecki, Martyna,
pomocnicy: Góra. Nyc, Dytko Sochan,
napastnicy: Piec I, Piontek, Szerfke, Wili-1

mowski, Wodarz, Peterek, Baran, Pirych,
Mecz odbędzie się na Stadionie W. P . o go
dzinie 17.30 . Sędziuje p. Lange z Łodzi.

Na meczu w Łodzi w piątek 5 bm.
skład teamu polskiego będzie następujący:
bramkarze: Mrugała, Bron, obrońcy: Mar
tyna, Twórz, Gemza, Dusik, pomocnicy:
Sobkowiak, Piec II, Sumara, Bentkowski,
napastnicy: Habowski, Baran, God, Le
wandowski, Wostal, Cebula i Łyko.

O

Tegoroczny Marsz Szlakiem Kadrówki za
powiada się bardzo interesująco nie tylko
pod wztględem liczby zawodników, których
zgłosiło się już dotychczas przeszło 4O0-tu,
ale przede wszystikim z tego powodu, że wy
chodzi tego roku na ten wielki historyczny
szlak prócz młodzieży Związku Strzeleckiego
i prócz drużyn wojskowych, cały szereg i<n
nych organizacyj młodzieżowych, jak np.
harcerze, kluby robotnicze i t. p.

Świadczy to nie tylko o sportowym zain
teresowaniu naszej młodzieży marszem, który

jest wybitnym sportem obrony narodowej,
ale i o wzroście pietyzmu dla wielkiej trady

cji tego pierwszego marszu ku wolności.
Na trasie Marszu odbywają się już prace

Komitetów Organizacyjnych Kadrówki. Lo
kalne Komitety organizują kwatery i przy

gotowują to wszystko co tylko może ułatwić
i uświetnić tę tradycyjną "

mprezę ożywiają
cą na 3 dni miejscowości leżące na tym pięk
nym zresztą pod względem krajobrazu Szlaku
Pierwszej Brygady.

W PUM
W poniedziałek odbyły e*ię w Poznaniu na

obozie bokserskim przed meczem z Włochami
ostatnie sparingi.

Los chciał, że rozpoczynamy nasz tego
roczny sezon bokeenski, trafiając od razu na
bardzo silnego przeciwnika, przy czym musi
my wysłać drużynę osłabioną. Kierownictwo
. na s zej ekspedycji spodziewa się, że Czortek,

teofapńeki i Piłat wjgrają MM apoUsania.

Dwa dalsze punikty powinien zdobyć" Kowal
ski. Gdyby się to udało, wynak remisowy
byłby dla nas w tych warunkach zaszczytny.
Niespodziankę zresztą może sprawić Szuł
czyński, wstawiony w ostatniej chwili w miej
sce Pisarskego.

Wszyacy nasi zawodnicy mają pnwpwwwą
wagę i czują się dobrze.

Przewodniczący Międzynarodowego Komite*
tu Olimpijskiego, hr. Baillet-Latour, który
przyczynił się do powierzenia Finlandii or»
ganizacji Olimpiady w r. 19h0 — po wyco

faniu się Japonii.

o mistrzostwo woIsHa
Onegdaj zakończone zostały we Lwowie

trzydniowe' zawody konne o mistrzostwo woj

ska. W ostatnim dniu odbyła eię próba Wi
skokach przez przeszkody.

Zawody miały przebieg niezwykle emocjo
nujący, gdyż chodziło o zespołowe zdobyci*
mistrzostwa armii, oraz o zaszczytny tytuł
mistrza indywidualnego na rok 1938,

W wyniku zawodów pierwsze miejsce i
tytuł mistrza armii na rok 1938 zdobył zespół
pułku ułanów poznańskich, przed elanami
jazłowieckimi i pułkiem ułanów z Tarnow
skich Gór.

Indywidualnym mistrzem wojska został
ppor. Liczmański z pułku uh gen. Orlicz-Dre
szera, a wicemistrzami por. Muszyński z C.
K. W . i ppor. Rożałowski z pułku ułanów po
znańskich.

Uroczystego wręczenia nagród dokonał
wiceminister spr. wojsk. gen. Głuchows-kl w
obecności dowódcy wielkich jednostek kawa
lerii, odbierając następnie defiladę zwycięz
ców oraz szwadronu honorowego podolski©/
brygady kawalerii.

Przed wręczeniem nagród, na maszty obok
flagi państwowej przy dźwiękach marszów
zwycięskich ekip, wciągnięte zostały propor
ce pułków, w skład których wchodzili zwy

cięzcy.
Techniczne wyniki przedstawiają się na

stępująco :
Zespołowo: 1) pułk ułanów poznańskich

pkt. 1113, drugie miejsce pułk ułanów jazło
wieckich pkt 1816, trzecie miejsce pułk nła
nów z Tarnowskich Gór pkt. 1826 .

Indywidualnie: 1) ppor. Liczmański
(pułk uł. gen. Orlicz-Dreszera, 2) por. Mo
szyński z C. W. K ., 3) por. Rożałowski z puł
ku ułanów poznańskich, 4) por. Szmigier© a
pułku strzelców konnych im. gen. Pułaskiego,
5) por. Braniecki z pułku uŁ z Kraśnika.

Kreek rzucił kulą 15,80
W Tallinie rozegrany został międzypań

stwowy mecz lekkoatletyczny Estonia — Ło
twa, zakończony zwycięstwem Estonii 86:76
pkt. Na tych zawodach Estończycy osiągnęli'
szereg pierwszorzędnych wyników. W koił
Kreek osiągnął 15,80 . Kflpsaar skoczył a
tyczce 3,90, Erikson rzucił dyskiem 4540.

Humor
Czechy ! Sowiety.

 Chętnie ja bym dopomógł, biednej
czeskiej doli —

rzeki Stalin. — Lecz Japonia czy na W
pozwoli ?

Zbyteczny pośpiech.
Jegomość zapytuje dróżnika:
— Czy bardzo musze się śpieszyć,

ażeby zdążyć na pociąg do Krakowa?
— Wcale nie potrzebuje się pan śpie

szyć, bo pociąg juź odszedł przed kwa
dransem, a następny idzie dopiero aa
sześć godzin.

Porównanie*

Szwajcar: — Będziemy naresacie
m-eU wkrótce ministra marynarki.

Niemiec: — Na co wam minister mi*
rynarki, kiedy nie macie floty?

Szwajcar: — A na co wam iDtafeter.*
iwóedttwoictt
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Staraniem L. O. P. P . przy poparciu i współpracy władz urzędowych, wybudowany został na szczycie Pop Iwana (ponad 2.000 nad po
^'owi mona) w Karpatach WschodnicJi wspaniały gmach obserwatorium meteorologiczno-astronomciznego. Z lewej— widok ogólny
ibeerwatoriunu Z prawej — przemówienie prezesa głównego L. O. P. P . gen. Berberckiego w czasie uroczystości otwarcia obserwa

torium (siedzi Marszałek Senatu Prystor).

Odpowiedzi redakcji
P. K . UOPIKMIOa. — Adre* brzmi: Wo)»i,ow

Iłluro HUaorjcziie w Warazawle. W Katowicach n]%
ma.

8. P. w M. — 1) Trzeba nam dokładnie podać, o «
chodzi. W ar-rawlft nam podanej wydoku N. Tr. Ajm
nie znamy. — 2) Nu nam podany numer obllKacji ^
larowoj nie pudlu Jeszcze wygrana.

T. J. HTA .RA-WIES. — Orędownik 8amorządu nr i
z dnia 10 etyczulu 1932 r. Kłosi: Wolne od podutku bu.
dyukowoKo na rzecz nmlny są budowle, przoimaczi>n,
na cele mir«tkuln«, uowo wzniesione po 1 styczm4
1934 r., Jak również cztjftol nadbudowane, przybuduj,
ne oruz przebudowane 1 to nu przecluK 10 lat od Utm.
ula budynku do użytku. Jednitkowot po otrzymaniu ał%
kazu zapłaty podatku budynkowego trzeba WHICKĆ 04.
wołanie przeciwko wymiaru IPRO w przepisowym ter.
minie do urzo/du gmiuneKO, powołując alt; na powyjBZy
przept*. Kto tak nlo postąpi, ten b(;dzlo musiał zapi^,
clć podatek budynkowa na rzecz gminy.

T. K. CHYIIIK. — JPŻCII nie mu plBomnego n,
świadczenia, ze bank skreślił 1'ana z listy członkó^
to Jest run dale] członkiem I odpowiada całym swciti,'

'majątkiem za wszolkle Btruty, poniesiono przez bimk.
j W tym wypadku nic Panu nie pomoże t trzeba n»aa;
J płacić udział członkowski. — 2) Kapituła Krzyżu |

Medalu Niepodległości zawiadamia każdego, któremu
przyznaje odznaczenie. Jeżeli W!QC nie ma taklc.R„
zawiadomienia, to narazie nie odznaczono Jeszcze Panu,

Mównica publiczna

Utrapienia z książka telefoniczna
Kilka uwag pod adresem Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Katowicach

Ze sfer CzytpJnfkow piszą nam:
Niebawem przystąpi Poczta do opracowania

apW>w telefonicznych na rok 1908 (starzejemy się
« es4*Hy!).

Starzejemy sie. ale trzrba z wieku i doświad
ar°n»a umieć wyciągnąć naukę i doskonalić się,
a nie pomnażać olomaośd i z małych błędów po
j?>di»ć w co raz to większe.

Bo tak właśnie wygląda sprawa z tak zwany

Bri książkami telefonicznymi.
Np. p<Vi iluż to już haftami byty pomieszczo

ne ut?.ędy parafialne: raz fcod probostwo, raz pod
c.imfra. teraz znS pod katolicki.

I bądź tu. człowieku, mądry!
Taki sam kłopot z instytucjami bankowymi:

Jnkiejkolwiok kasy oszczędności nie znajdź esz
pod jej nazwą własną, ale pod hasłem zbiorowym:
Sanki.

Otóż sama zasada skupiania pojęć pokrew
nych p'

«l wdpólnym mianownikiem byłaby może
niezła, pod tym atoli warunkiem, źehy mimo niej
można było każdą instytucję, f-irmę i organizację
także pod jej właściwą narwą odnaleźć. Choć nie
wydaje mi się konieczne tworzenie haseł zbioro
wych w książce, z której korzysta się raczej dla
informacji jednostkowej. Być może zresztą, że dla
jakiejś opuszczonej połowicy, która szuka zawie
ruszonego małżonka, jest wygodniej znaleźć wszy
stkie lokale skupiona pod wspólnym pojęciem:
restauracje...

Ale gdzież granica tych szerszych pojęć? Dla
czego za lieszcza się urzędy gminr.e pod zarzą
dy gminne, a zarządy towarzystw pod związki?

Dlaczego Towarzystwo Polek jest pod „Towa
rzystwo

", a Towarzystwo Młodych Polek pod
.. związki"?

Zagadkowa to książka ten spis telefoniczny
i dla tych, co potrzebują, spiesznej informacji, dia
belski to wymysł i pełen złośliwości.

Tak, tylko taka może być alternatywa: albo
ktoś przez złośliwość zaopatrzył ją tak hojnie w
figlarne pułapki, albo też układa s;ę ją nieumie
jętnie.

Uważam za konieczne przeprowadzenie grun
townej rewizji dotychczasowego układu i takie
jego przeobrażenie, które by było konsekwentne
i odpowiadało praktycznym potrzebom.

Ale, żeby pp. poczciarze
'i:e zaprowadź li nas

wzorem swej obecnej praktyki z deszczu pod ryn
nę, czyli jeszcze bardziej sprawy nie pokpili, pro
ponuję zaraz: w układzie alfabetycznym figuruje
wszelkie ciało zbiorowe pod swoją urzędową naz
wą, dla orientacji zaś odsyła się od terminów
mniej popularnych do pojęć obiegowych, czyli

będzie Lecznica Bracka podana dwukrotnie, rai
pod lecznica, drugi raz pod szpitale, ale konierz.
nie musi się w obydwu wypadkach zaopatrze(
hasła w numer telefoniczny, bo nieznośnym utra
pieniem są taić z»v. nieme odsyłacze, ez*'!.' w tym
wypadku odsyłacze bez numeru telefonicznego;
nie ma na nich prawie żadnej oszczędności na
miejscu, a do szału doprowadzają one człowieka
nerwowego, tym bardziej oczywiście, jeśli są dwu
stopniowe, czyli jeśli odsyłają od Annasza do
Kajfasza.

Gimnazjum jest pojęciem węższym od szkoły,
szkoła zaś węższym od uczelni, to też nie ekspe.
rymentujcie panowie zanadto, ale dawajcie od
rębne typy zakładów pod odrębną, im właściwą
terminologię, a więc gimnazjum pod „g

"
, szkoła

powszechną pod „sz
"

itd., a unikniecie dotychcza
sowego kompromitującego bałaganu, jaki panuje
pod hasłem zbiorowym „szkoły", gdzie w podty
tułach brak nawet alfabetycznego porządku. I ktc
ma wiedzieć, że inspektoraty szkolne, internaty
i seminaria zaliczacie do szkół, a konserwatorium
muzycznego, szkoły kierowco-/* samochodowych i
szkoły tresury psów — nie!

Czy „Caritas"
jest kościelnym urzędem? Nig

dym o tym nie słyszał! Ale w książce telefonicz
nej tam właśnie figuruje.

W ogóle mam chaos w głowie i tracę orienta
cję pod wpływem tylu absurdów, od jakich się roi
książka telefoniczna, dlatego wołam: dość tej za
bawy! Szanujcie nasz czas i nasze nerwyl Talen
ty szaradowe zastosujcie gdzieindziej!

Stary zrzęda.

Ogłoszenie
o przystąpieniu do sporządzenia

planu zabudowania
jcmkiy Piekary Śląskie.

Nr tx>dsta"wje art 26 26 Ustaw?
£Wt»kfei l dnrn 10 marca 193S roku o
pranie IwJowyanym , z-ailiidowaina
ariedU tf>z. V Si nr 7. poi 17). Za
rząd gminy w Piekarach Słaakich po
dane do ptfbfensd wiadomości, ża
wzyisrajpfł dv> sporządzenia ogólnego
plami T3.K -archiwalia gminy Piekary
Stasik ie który jednocześnie będzie
»czeigV>łowvm ze TTrjrfOflll na ustale
o»e linii sebadowaabt przy głównych
•Pterjach konuafcakcyjnych

Plan zafundowania olwmuje cały
ołusziar ijrminy w o/brobie iei obecnych
granic admjnretracyiirrych

Zainteresowano strony mogą się
la&rtffumrjć z pn^e^tem planu zair-u

Jl«warnie w Zarządzie gminnym w o
kreste od dofa 8 sierpnia 193S roku do
irria M fajemtiia 1938 rotai włącznie w
godzinach urzędowych cd 8—13.

Wnioski dotyczące (plama zabudo
wania nnorga zainteresowani zgłaszać
Ha rJiSrntje. wolne od cipfaty steiwpio
wed w okresie od 16 sierpnia do 20
•i-enpnńi 1938 roteu -w ZaTZadzie gmin
•vim (2.V«)

Hdhm Si . dnia 2 sierpnia 1938 r.
ZARZĄD GMINNY:

NACZELNIK GMINY:
wz.(—) Ludyjta.

I JAK TU KUPIĆ?

WYŻSZY URZĄD GÓRNICZY
tafto Adiminisrnttor Slas>kics*o Fundu
szu Wolnych Kuksów oulasza ninied
5Z\Tn

przetarg nieograniczony
na dostawę ca I 500 000 kfcrt rysun
kcw\'chd'adz''ec" gwareckich na rek
Wk<*rv 1938-39.

Przetarć rozipocznie sie w dnru 16.
sienonia 1938 roku o godzinie 10 w
lokata Wyższego Urzcdm GArn:iczcgf>.
r.n-tożon\*m przy ućicy fkośnei nr 2
III o

Dn tego tcmTiłui doipuszczajine jest
•kfadatrk efert pisemnych

Szczegółowe warunki tei do*t»wy
7afwarte sa w ,We»Wł#J do sdełada

jiva ofert" które w^-wies^one jest W
jlrkahi te>Ko-ż UTZC^U '— do wiadomo
ści interesowafucb (2.302)

WYŻSZY URZĄD GÓRNICZY
Prezes:

(Matewskl).

— Czv chejd^y Pa«r kiuipić udo«ko

Mcytacla
Podaje sie do pr..'biicznei wiadomo

ści ż-e dnia 5 sierpnia 19.38 o sodz. 11
oidlbcdzio sie w Katowicach II przy
i*l NiednrrrrCijro 10 w Io4ca

'lu firmy E.
Opoodn»n (litmrtcwnia złomu) licyta
cja nast©puiiący:h ruchomości:

5 waWw średtniej wielkości. 30
żelaznych di wagarów, jednej maszy

ny eniatarki .CoHer". lednei loko
moibiJi . Budapeszt", jędrnej duiej
wa!cv do walcowania Wachy jed.tie
zo rmlota pnemimatycznego. jednej wa
tri (20- tonowa) jedneKo kran a do
dźwigania, jedmogo motora spaliurb
WHO ..Ursois". jedneigo automatu
^zlifiejiki jędrnych noivc ..Rudzki".

starego żelaza - złoimu 48 ton. jedmej
maszyny óo pisania ..Undarwood" i
iedirreKo biurka — oszacowanych na
łaczirw kwotę zł 15.950,—.

W Tazie rrtedoyiścia do sku/tku licy

taoii ogłoszone! w pierw&ziym termi
nie druga Kcytacja wytżed wymiemio
nych prtedimłOtów odlbedwe »ie w
dnw 17 sienpnia 1938 roku o tyim sa
trrvTO czasie i w tvm samym mie-i
sca. (1737)

2 URZĄD SKARBOWY
W KATOWICACH

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodnie}

"

OBUWIU LUKSUSOWE
gotowe 1 na zamówienia poleca
Salon wykwintnego obuwia

JJanS eraclzkizWanzaw]r,Sxzo.o.
Katowice,Oworcowa 18. Pierwsze piętro

ROZKOSZE LETNISKOWE

Gdv żabi rechot nie pozwaJa za
srać

Przetarg
ZARZĄD GMJNY W RUDZIE ŚL.

.ogłasza ninrieiszym nieoKraniczony
Przetaing prjWiczny na skanalizowanie
ulic: Bytomskiej Br Piersckiego..
Szczęść Boże i rowu w Scs-iinkach.

Oferty na oryigjnaiinych formula
rzach oraz warunki podipisairre przez
oferenta należy wiwsić do urzędu
timinnenro w Riudzie Śl do. dnia 13
sierpnia 1938 roku Rodź 10 Przed po
ludnieim. po czym o godzinie 10.30
nastąpi oirwarcie ofert.

PodMadki ofertowe jak i warunki
morna ofcrzymać w i*rzedzi€ gmin
tiyim w Rudnie Ś<. ZA zwrotem kosz
tów własnych.

Zarząd gminy zais-trzeiga sobje pra
wo weknego wryiboru oferenta w-zigle
dtfit wriewraiżjiiłeinie przetargu

NACZELNIK GMINY:
I—) M«r Pa&zkowiski.

0738)

W OLNE

Uczenica
do wicks.resro skła
du towarów krlo
nialinvch krótkich
i manuifaiktur tyl
ko ze SiemiairrowrC
od zaraz DO trze
bił - Zdoszenia doAdmPZoodnr

83S" (2307)

Zakłady Ratfote
churi:,zne poszi:ikuóą

przedstawiciela
sprzedawców re
kmowycfi 0'raz ak
wizytorów Zgło
szenia do Adm P.
Z nod ..Zabezpie
czenie"

(2305)

Zamienię
Piękne 3-pokojc>we
mieszikamie z kom
fortem w Świcto
cMoiwicach na ta
kie same w Kato
wicach ZgłoszeniadoAdmPZ.
pod ..K. C."

(?29R)

POKOJE
UMEBLOWANI

Piękny slo-iTecziny
pokó|

uimeblowiwiy (ła
zienka) od zaraz
do wynajęcia Katowice Podlonanr1m11

f •———— ^
i Dr med. Józef Hałacz ;I specjalista chorób wenerycznych l skórnych*
1 Kosmetyka lekarska

powróci!
\ Przyjmuje od 10-1 i 3—7 po poł. — Telefon 344-51 *

VwMM»*MMi II !• IŁBII ——ff

FIRANKI. OBICIA HEBLOWE
MENCZEL,Katowlre,pl .M. Piłsudskiego 2]
LOKALE

HANDLOWE

Lokal handlowy
naiaiacy sie na
kaiżda brance
sizczesróhiie: art
dautusikio i męskie,
•krótkie, szklanno
porcelainrywe i t v
Doifożoirrv w no
wym domu przy
fflówneii ulicy do
wvnaiecia Emil
Wcitriak. Mysłowice G. ŚL Pił
sudski ego 11.

(2.301)

PoKój
hdiny słoneczny,
śródmieście Kato
wic od zaraz do
wynaieda Oferty
pod .Pokój U"(doadimin P Z"

Drobne
ogłoszenia przyl
mj,iemv cod zlen*
nie do godz 10

AdnHaktrac!a

Kiuoie od ^ara z

tokarką
nrecvzv"ina &zvb
kołrieżna za go
tówkę Oferty do
AdmPZpodnr

2300" (2300)

Słowo wypowie
dziane lest lotne 
ale sfowo w dro
bnych oelosze
niacb Polski Za
cbodnieT utrwal*

III. U. 5/38
OBWIESZCZENIE

Sad Grodzki w Chorzowie iafco Sę
dzia Komisarz zawiadamia, że w
swawie uipadilościowai firmy Alotoja
Riehs sorz-edaż artytoutów meslkicłi.
dr.iinskich i dizieciecych w Chorzo
wie I. uil Wolności 48 wyznaczył ter
min zgromadzenia wiierzycieH oeleni
zawarcia układu na dzień 23 sierpnia
1998roku ogodz 9wsaliinr9SadM
Grodzkiego w Chorzowie Przy placu
Ma.pszailika Pił sud-sk vego 18. Gsoiby iił
tciresoiwane mogą z akt sprawy za
poznać sie z propozycaamj układowy

mi i opinia syndyka. (1734)

URZĄD GMINY OLZA ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie urzadizen wewmebra
nych dla szkoły powszechnej w Ol
zie

Podkładki możiira zakupić w Urzę
dzie gmiinnym w Olzie, gdizie również
nastąpi otwarcie ofert dnia 12 sier
pnia 1938 roku o godzinie 10

NACZELNIK GMINY:w t Burda.
(2299)

Sklepem
bez
wystawy

jest przedsiębiorstwo, łrtóre
nie ogłasza się za pośrednic
twem dzienników i czasopism.


